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Posiedzenie Sejmu
W  dalszym ciągu posiedzenia Sej 

n u  dokonano -wyboru 9-ciu sekretarzy 
którymi zostali pp. Borecki, Jarosze- 
wiczowa, Skrypnik, Wawrzynowski 
i Wojtowicz (wszyscy z B.B.), Kor­
necki (S tr. N ar.) , Paw lak (N .P.R .), 
Michałkiewicz (P iast) oraz Pobożny 
(Ch.D.), następnie zaś przystąpiono 
do obrad nad nagłością wniosku B.B. 
w sprawie

z m ia n y  r e g u l a m i n u  SEJ­
MOWEGO

Pos. Stanisław  Stroński (S tr.N ar) 
Nabrawszy głos w spraw ie form alnej, 
z Wraca uwagę Sejmu, że wniosek 
B B. jest niedopuszczalny, jako sprze 
C2ny z Konstytucją. Zaw iera on bo­
wiem między innemi przepis, iż do u- 
z-nania posiedzenia za ta jn e  potrzeba 
‘5 posłów, chociaż wystarczyłoby 63, 
bo więcej posłów w S tr. Narodowem 
;i|ema (Wesołość), ale zapomina o 
terr>, że praw a 30 posłów do uzyska­
nia tajności posiedzenia są zabezpie- 
czone wyraźnie w K onstytucji (art. 
°0). Wniosek postanaw ia także, żo 
komisje nadzwyczajne może wybierać 
fcojm tylko absolutną większością u- 
stawowej liczby posłów-, to znaczy 
*23 głosami — tymczasem Konstytu- 
°ia ( w a rt. 32 i 34) wyraźnie powia 
da, że do tego w ystarcza zwykła więk

szość, przy obecności 1-3 ustawowej 
liczby posłów. Wniosek B.B. je s t za­
tem albo wnioskiem o zmianę konsty­
tucji i jako tak i winien być odpowied 
ni o traktow any, a zatem zapowiedzią 
ny na 15 dni naprzód, albo też jest 
najw yraźniej sprzeczny z Konsty­
tucją.

P. M arszałek oświadcza, że zbada­
nie. czy wniosek je s t zgodny z Kon­
sty tucją, będzie należało do komisji 
regulaminowej, co jednak nie prze­
szkadza uchwaleniu nagłości.

Ża nagłością wniosku B.B. prze­
mawiał pos. Jędrzejewicz fl-szy w.i.e 
prezes klubu B.B.), prosząc, aby ko­
m isji regulaminowej wyznaczono 3- 
dniowy term in do przedłożenia sp ra­
wozdania.

Przeciw nagłości przemawiał im:e 
niem całej opozycji pos. Pużak ( i ’. 
F .S .), zarzucając projektowi B.B., że 
łamie tradycyjnie w każdym p arla ­
mencie przestrzegane praw a m niej­
szości i naw et większym grupom po­
selskim u trudn ia  sprawowanie m an­
datu  w- Sejmie.

Głosami B.B. przeciwko innych 
klubów uchwalono zarówno nagłość 
wniosku, jak  i term in 3-dniowy dla 
złożenia sprawozdania przez komisję 
regulaminową.

N astępne posiedzenie odbędzie się 
we w torek 16 grudnia

WNIOSEK NAGŁY W SPRAWIE BRZEŚCIA
N a wczorajszem posiedzeniu sej- 

oiowem, Klub Narodowy zgłosił wnio 
nagły w spraw ie uwięzienia by- 

b/ch posłów i postępowania wobec 
r‘’ch w twrierdzy w Brześciu. W ni>  

żąda od Sejmu, aby wezwał Rząd 
Pociągnięcia do odpowiedzialności 

kurnej za nadużycie władzy tych 
P1-Zedstawicieli władz adm inistracyj- 
nych, prokuratorskich i sądowych o 
raz tych oficerów i podoficerów, któ 

uczestniczyli w  aresztowaniu b. 
Toslów, ich umieszczeniu w więzieniu 
^cjskowem i znęcaniu się nad nimi.

W uzasadnieniu -wniosku czytamy, 
aresztowanie szeregu osób bez na- 

-azu Sądu w porze nocnej i ich wy­
wiezienie do tw ierdzy w Brześciu je.it 
dnskrwwo sprzeczne z ob owiązuj ącemi 
f  Zepisam i kodeksu postępowania kor

s k ł a d  TOWAUOW
b ł a w a t n y  c  h

K U C Z Y Ń S K I
i

WIĘCKOWSKI
W ARSZAW A, ul. DŁUGA 26 

TELEFON 325-12

poleca
p OCENACH FABRYCZNYCH

Sultna -  K orty. Tow ary b ia łe , lnla* 
n e  i baw ełn iane. Surów ki - CaJgI - 
W elw e ty -S a ty n y -D re lich y  In lety . - 
K ołdry watowe, w ełn iane -  Koce 
K apy - N arzu ty  - F irank i -  T ryko­
taże -  Jedw abie  - K onfekcje: m ę­

sk ą  i dam ską

Dostawy d la  Szpital!
“kładów 1 In s ty tuc ji 1520

6 W r O t  w  kosm etyce w y  
Vo{ato stw ierdzen ie  dobroczyn- 
ne£0 działania środków  rad joak- 
Z ^H ych- Jed y n y  krem  i eliksir 

ENOL - RA jest rad io ak ty w ­
ny i nie zawiera mydła.

nsgo” i tak  że tak i tryb  postępowania 
sprzeczny z trybem  zwykłym był „nie 
tylko nielegalny, lecz nawet do zw y­
czajowych norm  niepodobny".

Dalej podnosi wniosek, że osadzę 
nie osób cywilnych w więzieniu woj­
skowym było nieprawne i nie mogło 
dojść do tego „bez jawnego i oczywi­
stego pogwałcenia u staw y”, przyczem 
przytoczone są postanowienia ustaw  
karnych oraz wojskowego regulam i­
nu więziennego.

Dalej wniosek podnosi, że system 
r a j  zupełniejszej izolacji więźniów od 
św iata zewnętrznego, a przedewsz/- 
stkiem od rodzin i obrońców „byl ra­
żący i  nigdzie w  innych wypadkach  
nic stosowany", gdyż norm alnie okres 
izolacji trw a bardzo niedługo i oczy­
wiście nie pozbawia aresztowanego 
możności dowiedzenia się, co się dzie­
je  z jego rodziną, ani rodzinie dowie­
dzenia się o nim, nie wykreśla go to 
— jak  w danym wypadku — z liczby 
ludzi, korzystających z elem entar­
nych upraw nień. Izolację tę, tak  cięż 
ką i długotrw ałą, wniosek określa ja  
ko „przejaw niecelowych zarządzeń  
icladzy sądowej lecz wynik swoistej 
w alki politycznej”.

W konkluzji wniosek ostro w yra­
ża się o postępowaniu z więźniami w 
Brześciu. Między innemi zaznacza, że 
więźniowie, przeciwko którym  nie 
sprecyzowano oskarżenia, byli skaza­
ni na „każnię bezprzykładną w pra- 
uidłow em  więziennictwie”, oraz byli 
naw et pozbawieni pociech religijnych.

ROZCZAROWANIE WŁOCH
W SPÓLNY FRONT ANGLJI I WŁOCH

R z y m ,  i i  grudnia. W yniki 
obrad przygotow aw czej kom isji roz 
bro jen iow ej w yw ołały rozczarow a­
nie w prasie włoskiej. R ozczarow a­
nie to  daje się rów nież odczuć w 
kołaich politycznych oraz w sze­
rokiej opinji publicznej.

W  szczególności Ścisła w spół­
praca delegacji angielskiej z dele­
gacją francuską w  spraw ach  ro z­
brojenia budzi żywe niezadow ole­
nie kół politycznych włoskich.

K orespondent dyplom atyczny 
,,P opolo  d ‘I ta lia” w yraża przypu­
szczenie że między F ran c ją  a A n- 
glją istnieje ta jne porozum ienie 
w spraw ie budow y now ych je d n o ­
stek m orskich. W  każdym  razie, 
tw ierdzi korespondent, jest rzeczą 
pewną, że A nglja  pozostaw iła F ran

cji w olną rękę w spraw ie zbrojeń  
lądowych do 1932 roku, t. j. u- 
kończenia w ykonania t. zw. progra 
mu Tardieu, M.aiginot‘a i W eygan- 
da.

W  tych w arunkach  konferencja 
nie m ogła dać pozytyw nych w yni­
ków. W łochy jednak  w ystępow ały 
za praw dziw em  rozbrojeniem . R ów  
nież spraw a rew izji układów  poko­
jow ych nie m ogła ruszyć z m artw e 
go punk tu  wobec stanow iska F ran  
cji, k tó ra  jest zw iązana układam i 
wojskow em i, nakładającem i na nią 
obow iązek obrony  s ta tus quo.

U kłady te zm uszają F rancję  do 
zajęcia n ieprzejednanego  stanow is­
ka i odrzucenia w szelkich prób re­
w izjonistycznych. —  ATE.

PATEF0NY
g r a j ą

czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone, ta k ie  na raty

DZIECI PRZECIW STALINOWI
O PO ZY C JA  P R A W IC O W A  W ŚR Ó D  „P IO N IE R Ó W ”

R y g a ,  11 grudnia. „K om so- 
m olskaja P ra w d a” donosi, że głów 
na kom isja kontroli partji kom uni­
stycznej rozpatryw ała osta tn io  spra 
wę w ykrycia nastro jów  opozycyj­
nych zw iązku dzieci „P io n ie r”.

W edług  relacji tego pism a w 
kom unistycznych organizacjach  dla 
dzieci k ierow anych jak  w iadom o 
przez w dow ę po Leninie, K rupską, 
u jaw niają  się tendencje przychylne 
dla opozycji praw icow ej.

O rgan  zw iązku dzieci kom uni­
stycznych „D ru żn y ja  R eb ia ta” za­
mieścił szereg artykułów  popu lary ­
zujących przyw ódców  opozycji pra 
wicowej i sprzecznych z ideolog ją 
walki k lasow ej. R edak to rka tego pi 
smai F rum kińow a, została w yłączo 
na z partji, gdyż w edług oskarże-

| nia celowo w ychow yw ała dzieci nie 
w duchu klasowym , lecz według 
m etod burżuazyjnych.

Charaikterystycznem jest, że 
F rum kinow ej zarzucono również, 
iż n ie zaszczepiła dzieciom pojęcia
0 podziale w łościan na „ku łaków ”
1 „biedni.aików’:, o raz  nic nie uczyni 
ła, aby zapoznać dzieci z pięciolet 
nim planem  gospodarczym  i z o- 
gólną polityką gospodarczą rządu 
sowieckiego. N ależy zaznaczyć, że 
do kom unistycznej o rganizacji 
„P io n ie r” należą dzieci w w ieku od 
5 do 12 lat.

W  ten sposób jak  w idać z do- 
' niesienia „K om som olskiej P raw d y ” 
dzieci kom unistyczne zbuntow ały 
się przeciw ko Stalinow i. — A TE.

REZYGNACJA UW ALA
MISJA POINCAREGO?

A D A M K L I M K I E W I C Z
I M  N a m a lk o w s k a  1M

10 MIL. RUBLI 
STRAT

N adużycia handlow ych  przedstaw i­
cieli Sow ietów

R y j a ,  11 g rudn ia. R ada ko ­
misarzy ludow ych uchw aliła 
w niosek kom isarja tu  inspekcji robo 
tniczo - w łościańskiej dekret regfU- 
lujący zaw arcie tranzakcy j finanso 
wych przez sowieckie przedstaw i­
cielstwa handlow e zagranicą.

W edług  now ego dekretu  wszy­
stkie skrypty  dłużne, oraiz weksle 
m ają być podpisyw ane nietylko 
przez odnośnego przedstaw iciela 
handlow ego, lecz rów nież ; prae* 
specjalnego pełnom ocnika komisa- 
r ja tu  handlu.

R ada kom isarzy ludow ych u sta­
liła specjalną listę tych pełnom oc­
ników bez podpisu, k tó rych  wszy­
stkie zaw ierane tranzakcje  i podpi­
syw ane weksle są niew ażne.

P rzyczyną now ego dekretu  są 
liczne nadużycia popełnione przez 
urzędników  sow ieckich m isyj han ­
dlowych w osta tn im  czasie.

Ogólna) sum a spow odow anych 
przez nadużycia strat ma wynosić 
według prow izorycznych obliczeń 
około 10 m iljonów  rubli. — A TE.

Zjednoczem e
Klubów ludowych

Zapowiadane oddawna zjednocze­
nie trzech K lubów  ludowych w jeden
doszl i wczoraj do skutku. P.S.L. __
Piast, Wyzwolenie i S tr. Chłopskie 
utworzyły wspólny Klub Parlam en­
ta rn y  lVsl>'w i Senatorów Chłopskich 
k tirego  prezesem obrano pos. Róga 
z W yzwcleria.

P a r y ż .  11 grudnia. Senator La- 
val udał się w późnych godzinach wie 
czornych do pałacu Elizejskiego i 0- 
ś\viadczył prezydentowi Doumerguowi 
że zrzeka się m isji utworzenia nowego 
rządu.

T’o rozmowie z Poincarem Laval 
oświadczył, że pomimo odmowy rady­
kałów m isji rozwiązania przesilenia 
gabinetowego nie złoży, i oprze swój 
rząd na dotychczasowej koalicji. Jed­
nakże w ciągu dalszych rokowań wy

łonily ?ie nieprzewidziane trudności.
G rupa M arina zajęła niezbyt przy 

chylne stanowisko wobec Lavala, zaś 
Fainle- e, k tóry  wraz z Briandem na­
leży do grupy  republikanów socjali­
stów odmówił udziału w gabinecie so 
lidaryzu nc się ze stanowiskiem rady 
kalno-soc ainych.

W koła' h politycznych coraz upor 
czywiej krąży pogłoska, że jedynie 
Poincare po trafi wywiązać się zada­
n ia utworzenia rządu.

ZMIANA REGULAMINU
Wniosek klubu B.B. w sprawie 

zmiany regulam inu zawiera postano 
wienia, które — dla uwidocznienia 
zmian w stosunku do stanu istn ieją­
cego obecnie —  podzielić należy na 
kilka grup.

Do pierwszej należy wprowadzenie 
do regulam inu zasad, o które wiele 
było gorącej dyskusji w czasach o- 
statnich, mianowicie że m andat poseł 
sW trw a od chwili złożenia ślubowa­
nia (wedle regulam inu dotychczasowe 
go: od chwili oficjalnego ogłoszenia 
wyniku wyborów) i że po rozwiąza­
niu Sejmu członkowie jego prezydjum 
(M arszałek i Wicemarszałkowie) nie 
m ają praw a do dje t poselskich.

Grupę drugą stanowią postanowię 
nia rozszerzające władzę M arszałka. 
I tak  od uznania jedynie M arszałka 
(dotychczas od uznania Izby) zależy 
prowadzenie dyskusji o zasadach bę­
dącej pod obradami ustawy przy jej 
urugiem czytaniu, powtórzenie wnio­
sku formalnego, raz już odrzuconego 
a  mającego obecnie poparcie większo­

ści i t.p.
Dalej idą postanowienia ogranicza 

jące praw a mniejszości. Tu należą: 
podwyższenie ilości podpisów potrzeb 
nych do z.głoszenia wniosku lub in te r­
pelacji z 15 na 30., wymaganie dla u- 
zasadnienia z trubuny nagłości wnio­
sku poparcia 75 (dotąd 45) it.p.

Do wnoszenia poprawek dotych­
czas wystarczało zgłoszenie ich przez 
jednego posła, projekt żąda zgłosze- 
nia nrzez 15-tu.

Wreszcie postanaw ia regulam in, że 
z zamknięciem każdej sesji w ygasają 
także m andaty komisji sejmowych, że 
w razie zamknięcia sesji nie ulega 
nrzedłużeniu 6-miesieczny term in dla 
Rządu do dania odpowiedzi na in te r­
pelację. że w sprawie żądania wyda­
nia posła komisja regulaminowa musi 
wypowiedzieć się do 2 tygodni, choć­
by nie otrzym ała od władz żądanych 
wyjaśnień (w przeciwnym razie M ar 
szalek sam wyznacza sprawozdawcę), 
r.akoniec ogranicza prawo głosu poza 
porządkiem dziennym.'

GŁODNA ROSJA
Sądy czuw ają nad  aprow izacją

R y g a, 11 grudnia. W obec ni® 
ustającego przesilenia aprow izacyj 
nego kom isarja t spraw iedliw ości 
wydał w raz z kom isarjajtem  handlu 
w ew nętrznego now e rozporządze­
nie, k tó ry  oddaje spraw ę aprowiza. 
cii pod nadzó r i kon tro lę  sądów  
i p ro k u ra tu ry  sow ieckiej

W edług  now ej' instrukcji proku 
ra tu ra  sow iecka pociągać ma do 
odpow iedzialności karnej tych U - 
rzędników , k tórzy  nie zapew nią po 
trzebnej ilości artykułów  żyw nościo 
wych i nie usuną przesilenia apro- 
w izacyjnego. _ _ _ _ _

N ajw yższy dozór n a d . podzia­
łem artykułów  żyw nościow ych, ma 
znajdow ać się w rękach G. P . U ., 
a celem  ukaran ia  rzekom ych spraw  
ców b raku  żywności m ają być zor­
ganizow ane specjalne trybunały  dla 
spraw  aprow izacyjnych.

Jednocześnie rada kom isarzy  lu 
dow ych postanow iła zachow ać na 
r. 1931 w dalszym  ciągu system  
kartkow y, o raz uchw aliła szereg 
nadzw yczajnych zarządzeń celem 
zapew nienia zaopatrzen ia arm ji so 
wieckiej w żywiióść. —  ATE.
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T r z y  za g a d n ie n ia  g łó w n e
PERSPEKTYW Y PRAC PAŃSTWOWYCH W BLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI

Jakież są  g łów ne zagadn ien ia  sp raw ach  gospodarczych , w  k tó-
polityki państw ow ej w  P olsce w  
chw ili obecnej, czyli jak ie  są  głów  
no zadan ia , k tórym  w inna być po 
św ięcona m yśl i p raca  rządu i 
parlam en tu ?  W idzim y trzy  takie 
g łów ne p roblem y, k tóre  istn ieją  
niejako poza  i p o n ad  kw estją  te­
go czy innego sk ładu  rządów , po 
za czy ponad  kw estjam i różnic 
po litycznych  lub społecznych. Są 
to  sp raw y :

1° p o d kreślona  w  orędziu  Pre 
zyden ta  Rzplitej rew izja  konistytu 
cji, 2° p o p raw a  sy tuacji gosp o ­
darczej i 3° zabezpieczenie Polski 
na aren ie  m iędzynarodow ej.

T rzy  te zagadn ien ia  m ają  cha 
rak te r w ręcz fundam entalny.

O doniosłości n ap raw y  ustro ju  
p isaliśm y na  tern m iejscu nie daw  
niej, niż w czoraj. Co do kryzy­
su ekonom icznego, to zbędne 
je s t naw et w ogóle udaw adnian ie , 
w  jak im  stopniu  traw i on siły ma 
terja lne narodu  i w  zw iązku z 
tern dew astu je  ku lturę  społeczną. 
W reszcie  i położenie m iędzynaro  
dow e, jeśli p rzez  d łuższy czas 
czyni ze sp raw  naszych  tem at 
zbyt rozlew nych a taków  czy choć 
by ty lko  n ap astliw ych  rozw ażań, 
szkodzi b ard zo  pow ażnie in te re ­
som państw ow ym . Nie u lega zaś 
w ątp liw ości, że Niem cy, a  nie­
ste ty  —  nietylko już oni sam i —  
zadużo w  o sta tn ich  czasach  re- 
zonują  i d eb a tu ją  w  najżyw iej ob 
chodzących  nas sp raw ach .

B ezw ątp ien ia , poza temi kwe 
stjam i je s t w iele jeszcze innych, 
k tóre  rów nież d o m ag ają  się stu - 
d jów  i p racy  organ izacy jnej. Jed 
nakże w ym ienione trzy  p o siad a ją  
w szelkie cechy zagadn ień  zgoła 
fundam entalnych : k onsty tucja  to 
sp raw a  podw alin  ładu  i sp raw no  
ści p a ń s tw a  od w ew nątrz , bezpie 
czeristw o m iędzynarodow e to bez 
p ieczeństw o  od zew nątrz , w y­
brnięcie z kryzysu  gospodarczego  
to  w zrost dob roby tu  społeczne­
go i au tom atyczne spotęgow anie  
rozw oju  sił narodow ych . Ł ad  we 
wniętrzny, b ezp ieczeństw o  zew nę­
trzne i d o b roby t —  cyż nie są  to 
tezy , k tóre  bodaj podśw iadom ie 
w ypełn ia ją  w szystk ie  serca  i u- 
m ysły  po lsk ie?

Z arazem  jed n ak  są  to kw est je, 
w  k tórych  je s t do zrob ien ia  cały 
ogrom  pracy . T o  sobie m usim y 
dobrze uśw iadom ić. N aw et zm ia­
na  konsty tucji, k tó ra  z tych  sp raw  
ncjw yłączniej od  nas sam ych za 
leży, nie je s t zadanie  tak  ła tw e, 
boć przecie nie w y sta rczy  uchw a­
lić i og łosić  w  D zienniku U staw  
pew nej ilości a rtykułów , aby  roz­
w iązać problem  kryzysu u s tro jo ­
w ego. A cóż dop iero  m ów ić o

rych zależności i oddziaływ ania 
św ia tow e tak  p o tężną  dziś odgry 
w ają  rolę, i w których z resz tą  ży 
c;e szczególnie trudno  poddaje  się 
woli rządu . P odobnie  m a się rzecz 
z zagadnien iam i polityki m iędzy­
narodow ej, gdzie także n(ie każde 
życzenie i nie każda  p o trzeb a  ł a t ­
we i p rosto  m ogą być rea lizow a­
ne.

Pocóż to w szystko  p iszem y '5 
Po to  jedynie , aby  w  zakresie  na 
szych skrom nych m ożliw ości po ­
m agać procesom  krysta lizow ania  
się św iadom ości społecznej, abv  
rek tyfikow ać n astaw ien ia  busoli 
cpin ji publicznej, aby  u p lasty cz­
niać narodow i rzeczyw istość sy-

;. ak cen tu jącą  się tw ardem i kon tu ­
ram i w ielkich i odpow iedzialnych  
zadań . U w ażam y sobie za obo­
w iązek  pog łęb iać  św iadom ość na 
lo d o w ą, że ju tro  państw ow e nie­
tylko nie pachnie  w ypoczynkiem , 
ale że w ręcz przeciw nie  —  że nie 
sie ono w ielkie i fundam entalne 
m ozoły, d la k tórych pokonania  
trzeba  będzie w iedzy, w iary , sił i 
dyscypliny.

Pokolenie, k tórem u dzieje na 
bark i złożyły tak  dziś w idoczne 
brzem ię dan ia  O jczyźnie zd row e­
go ustro ju , zabezpieczenia  jej od 
zew nątrz  i od rodzen ia  g o sp o d ar­
czego —  to pokolenie dobrze m u­
si czuw ać nad o rgan izac ją  sw ej 
p racy , aby  zadaniom  dziejow ym

Przegląd prasy

tuacji p aństw ow o  -  politycznej, sp rosta ło .

ZMIANA REGULAMINU SEJMOWEGO
w icz, zastęp ca : p. B aran. P . P. 
S. — p. Pużak.

O brady  zagaił M arszałek  Św i- 
talski Na przew odniczącego w y ­
brano  pos. C ara, na sek re ta rza  
p. Seidlera. Obiór zastęp cy  p rze ­
w odniczącego odroczono do póź­
niejszego posiedzenia.

P ro jek t częściow ej zm iany re ­
gulam inu referow ał pos. P odo- 
ski. W yw iąza ła  się dyskusja  

T rąm pczyński. Kiub p arlam en tar- og ó ln a / w  k tórej głos zabierali 
ny posłów  chłopskich: członko- pos.: S troński, B aran, Pużak  i re 
w ie pp.: B abski i Czernicki, za- ferent.

P o  południu kom isja p rzy stąp i­
ła  do obrad  szczegółow ych.

Komisja regulam inow a Sejmu 
ukonsty tuow ała  się następująco: 
Klub B. B. (8 posłów ) członko­
w ie pp.: C ar, P iłsudski Jan, P o ­
lakiewicz, H ołów ko, Paschalski, 
Podoski, Seidler i M iedziński —  
zas tęp cy : Bogdani, W alew ski,
Kamiński. G w iżdż i Różański. 
S tron. N aród.: członkow ie p p .: 
Z w ierzyński, S troński i W in iar­
ski, zastępcy  pp.: Jasikow icz i

stępcy  pp.: M ichałkiew icz i B ro- 
dacki. U kraińcy : p. Zahajkie-

P. MARSZAŁEK SEJMU WOBEC PRASY
W czoraj w  południe p rzyby ł I z budżetem  do 15 lutego, tak 

p. M arszałek  Św italski do Klubu j ażeby  następne term iny  oanoszą-

BRZEŚĆ
K rakow ski „ G ł o s  N a r o d u 11 

stw ierd za :
Spraw a B rześcia  w eszła ju ż  

do Sejm ów  w W arszaw ie  i 
Katowicach. Z tą chwilą sta je  
sie ona publiczną własnością  
Narodu i ka żd y  obyw atel m u­
si wobec niej zastosow ać w szy  
stk ie  ryg o ry  sw ego sumienia. 
W  tej sprawie nie wolno być  
neutralnym , bo neutralność o- 
znacza łaby nędzne tchórzo­
stw o. S łuchaj wiec uważnie  
obyw atelu, co ci sie o B rze ś­
ciu m ówi i szep ce> słuchaj i 
sadz.

„A B C11 zaznaczając, iż o do­
brych  losach w niosku Klubu Na­
rodow ego w spraw ie B rześcia  
zadecyduje w iększość rząd o w a: 

Ale co jest rzeczą  pewną, 
to, że  wobec dalszego rozw oju  
te j spraw y  iv sum ieniach i w 
życ iu  polskietn c zyn n ik i hamu  
jące b y ły b y  bezsilne. E w entu­
alne jakieś próby form alnego  
je j zepchnięcia z  porządku  
dziennego tem  w yraziśc ie j za ­
akcen tow ały  ty lk o  te bezsil­
ność. Ł atw o uczniow i czarno­
księżnika  w yzw o lić  z łe  siły , 
ale ja kże  trudno spętać je  z  
powrotem ...

W  „ K u r j e r z e  W a r s z . “ p. 
B. K. zau w aża:

W  spraw ie B rześcia  niektó  
r z y  p rzyna jm n ie j członkow ie  
B. B. powinni być  zw olennika-

P arlam en ta r- 
p rzy b y w aze

S p raw ozdaw ców  
nych, zaznaczając, 
z rew izy tą .

P rezes  Klubu i n iek tó rzy  człon 
kow ie poruszyli w  rozm ow ie for­
m alną stronę  obrad  i calendarium
prac  izby.

P. M arszałek  ośw iadczył, że 
p ierw sze czy tan ie  budżetu ro z­
pocznie się praw dopodobnie na 
posiedzeniu w torkow em . Sejm 
znajdzie się w  sytuacji trudnej o 
tyle, i i  będzie m usiał w  p rzy - 
śpieszonem  tem pie za ła tw ić  się

ce się do p racy  S enatu  i Sejmu 
by ły  zgodne z przepisam i K on­
sty tucji. D yskusja  nad budżetem  
łączy się rzeczow o z projektem  
ustaw y  o pożyczce jaką p rzed ­
łoży  izbie p. M inister Skarbu. 
C zy  m iędzy ferjam i św iąteczne- 
mi a  N ow ym  Rokiem  kom isja 
budżetow a w zględnie skarbow a 
będą ob radow ały , zależeć będzie 
od p rzew odniczących  tych ko- 
m isyj i po trzeb  rzeczow ych.

Po dalszej sw obodnej w y m ia­
nie słów  p. M arszałek  pożegnał 
się z członkam i Klubu.

GJynia miasta i port
W  dniu s i 6 b. m. pod p rze­

w odnictwem  D yrek to ra  D ep arta­
m entu  D r. F. Hilchena) odbyły się 
posiedzenia Stałych K om isyj do 
spraw  portu i m iasta Gdyni oraz 
w ybrzeża. W  pierw szym  dniu w y- 1 
słuchano refera tów  o inw estycjach 
kolejow ych, inw estycjach poczto­
wych, turystyce, planie zabudow y I 
m iasta, przydziale terenów  dla mi.a I 
sta i o budow ie rzeźni. Tę osta tn ią  
spraw ę uznano  za jeszcze n iezu­
pełnie w yjaśnioną i narazie odłożo 
no ją . W  innych spraw ach powzię 
to szereg rezolucji. — W  dniu  n a ­
stępnym  om aw iano zagadnienia 
u tw orzenia w ielkiego uzdrowiskai- 
le tn iska na południe od Gdyni. P o ; 
nieważ dw a w ażne referaty  w tej 
dziedzinie m usiały być odłożone, 
spraw ę om ów iono tylko inform ac 
cyjnie, odkładając decyzję do n a­
stępnego posiedzenia.

mi pełnego św iatła  publiczne- 
| go. C zy ta m y  przecież w orga­

nie gorąco pro - rządow ym , w  
„Przełomie", zapew nienie, że  
,,B rześć  okazał się znakom ita  
drogą porozum ienia m ied zy  
P iłsudskim  a m asam i", że  w  
okręgach p rzem ysłow o  - robot 
n iczych  i w m asach w łościań­
skich „aresztowanie b. posłów  
nie przeszło  bez wrażenia... do 
dat niego", że  lud „z całym  
spokojem  zbiorow ego in s ty n ­
ktu" akceptow ał B rześć.

T ak  pisze „Przełom"... m a­
jąc na m yśli  — jak  p r zy p u sz ­
cza m y  —  stronę polityczno- 
połicyjną kw estji, a nie d o tyka  
jąc je szcze  je j s tro n y  m oral­
no - obycza jow ej. A le w k a ż ­
d y m  razie grupa B. B.. która  
w ydaje  to pism o, je s t pewna  
siebie, pewna w yroku  m as ro ­
bo tn iczych  i w łościańskich i 
pewna c zy s to śc i sw ego su m ie ­
nia. Nie b y ła b y-ź  ona ted y  
zgodna z  soba, g d y b y  opow ie­
działa sie za  pełna d ysku sja  
w  Sejm ie, która, jeś li „Prze­
łom" ma słuszność, pow innaby  
dać w yra ża n ym  tam  poghylont 
okazje  do uw ydatnienia  ,,rado  
snej w prost popularności' B rze  
ścia?

A krakow sk i „C z a s“ przed 
ogłoszeniem  interpelacji nap isał: 

N ależy sobie ż y c zy ć , aby  
treść  jej w ypadła  zgodnie zc  
ścisła prawda, a form a je j aby  
była  poważna.

Faktem  jest, że w szy scy  lu­
dzie niezależni w  Polsce w  po ­
stępow aniu w iększości Sejm ow ej 
w  spraw ie B rześcia w idzieć bę­
dą m iernik jej stosunku do z a ­
gadnienia isto tnego uzdrow ienia 
stosunków  w ew nętrznych . Tej 
sp raw y  zlekcew ażyć nie można.

Z ARZUB TE1E1CKĆU WARSZAWSKICH
z a w ia d a m ia  P. T. A b o n e n tó w , ż e  W sobotę w  nocy, dn. 13-go 
b. m ., oraz w niedzielę, dn. 14-go b. m . , z o s ta n ą  z a u to ­
m a ty z o w a n e  te le fo n y  o z n a c z o n e  w  sp is ie  Ictersi F. U p ra s z a  
s ię  o zakreślenie Uiary F. na okładce spisu i p o s łu g iw a n ie  
s ię  o d  d n  i4 -g o  b . m . d la  te le fo n ó w  o z n a c z o n y c h  l i te ra m i 
B. €. D. E. F. i G. w y łą c z n ie  n u m e r a m i  „ a u to m a fy c z n e m i” , 
u m ie s z c z o n e m i p o  p ra w e j s t ro n ie  p o w y ż s z y c h  l i te r  ( ro z p o ­

c z y n a ją  s ię  o n e  o d  c y fry  8 ) .  1991

W  Senacie
PRZEBIEG DRUGIEGO POSIEDZENIA

W czoraj w południe odbyło k ló ry  opozycji nie p rzyzna ł ani 
się drugie posiedzenie Senatu. jednego m iejsca. Senatorow ie Klu 

P o  uzupełnieniu porządku dzień bu N arodow ego i Ch. D. głosow a 
nego wnioskiem  nagłym  B. B. li p rzy  w yborze W icem arszałków  
w  spraw ie  zm iany regulam inu na sen. G łąbińskiego, re sz ta  opo- 
S enat dokonał w yboru M arszaH  zycji oddała  k a rtk i białe. P rzy  
ków (k tórym i zostali w ybrani w yborze sek re ta rzy  ca ła  opozycja 
pp. Bogucki, B ojko i L eszczyn- j oddała białe kartk i, 
ski) o raz  6 sek re ta rzy  (pp. B arań  N astępnie sen. T argow ski (B.
ski, M endelsohn, Rogowicz, W ań- B.) uzasadniał wniosek swego klu 
kowicz, Hubicka i M asłów). Całe bu o zm ianę regulam inu (anaIo-| 
prezydium  Senatu  składa się w y -jg ic z n y  do zgłoszonego w Sejm ie), 
łącznie z członków  klubu BB-. Sen. Kopciński (P P S .) k ry ty k o ­

w ał pośpiech, z k tórym  się w no­
si tę  spraw ę, a k tó ry  pow oduje to 
sam o, co zarzucano  p o p rzed n im ' 
izbom : nieporządne redagow anie! 
wniosków. P rzyk ładem  takich n ie ' 
dopatrzeń  je s t np., że w n io sek : 
mówi o w ydaw aniu... posłów 
(zam. senatorów ). P ozatem  wnio! 
sek w niesiony zosta ł niezgodnie 
z regulam inem , gdyż tek st jego 
rozdano dopiero na posiedzeniu 
i d latego winien być odłożony do i 
następnego  posiedzenia. |

Przygotowania  do budowy
Now a Hnja kolejow a na Ś ląsku

O pracow ano p ro jek t budow y 
nowej linji kolejow ej R ybnik — 
Żary , a p rzygo tow an ia  do budo­
w y  zo sta ły  już tak  daleko posu­
nięte, że robo ty  niebaw em  się 
rozpoczną. W ytyczen ie  now ej li­
nji kolejow ej rozpoczęto  przed 
kilku dniami. P rzy stan k i kolejo­
we p rzew idziane są na P a ru - 
szow cu p rzy  G otartow icach  i 
Rowniu. N ow a linja kolejow a 
ma być gotow a w  p rzysz łym  
roku.

W  głosow aniu uchwalono na­
głość wniosku BB. i odesłano go 
do kom isji regulam inow ej, do kto, 
rej poszczególne kluby m ają 
w ydelegow ać przedstaw icieli w e­
dług dotąd obow iązującego klu­
cza. Kom isja rozpocznie p race 
dzisiaj o godz. 10 rano.

P o d  koniec posiedzenia odczy­
tano w niosek KI. Nar. w spraw ie 
B rześcia —  iden tyczny  z wnio­
skiem nagłym  wniesionym  p rzed ­
w czoraj do Sejm u. W niosek bę­
dzie p rzekazany  komisji.

N astępne posiedzenie Senatu  
odbędzie się w środę o godz. 4-ej 
popołudniu.

Gdzie o d b ę d ę  się w ysta va  
budowlana

N a posiedzeniu zarządu w ysta­
wy budow lanej w W arszaw ie, p ro ­
jektow anej w r. 1935, w zw iązku ze 
złożoną w ładzom  rządow ym  ofertą  
proponu jącą jako  m iejsce tej w y­
stawy P oznań , stw ierdzono, że 
przesądzenie te j spraw y na korzyść 
Poznania, oprócz s tra t m oralnych, 
przyczyniłoby stolicy wiele nieobl: 
czalnych s tra t m aterjalnych,

P rzedew szystkiem  państw ow e 
kredyty budow lane om ijałyby W ar 
szaw ę; następnie pożyczki hipotecz 
ne byłyby lokow ane, z na tu ry  rze­
czy, chętn ie j w P oznan iu , niż w 
W arszaw ie. N ad to  wszelkie roboty  
przygotow aw cze, między in. przy 
urządzaniu  w ystawy budow lanej i 
następnych (w ystaw y sztuki e tc )  
zatrudniłyby znaczną liczbę bezro- 
boczych, ożyw iając odpow iednie ga 
lęzie przem ysłu. W reszcie orgamizo 
wanie tych w ystaw  przyczyniłoby 
się w dużym  stopniu rów nież do o 
żywienia różnych  gałęzi handlu. 
Izięki napływ ow i przyjezdnych.

SZAFY TRZYDRZWIOWE,
z lustrem  zł. 500.—, brysfolki 359.— 
bteliźniarkl 260.—, dwudrzwiowe 280 

gotówką i ratam i. 
P O L E C A  S T O L A R Z

J A S I  G A W E Ł
W a r s z a w a ,  tgg

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

F u tra  n a  patsr
d łu g o te rm in o w e , d a m s k ie , m e -  

sk ie , p o le c a  f irm a  
„ L A F A Y E T T E * ',

N o w y  Ś w ia t 21 w  p o d w ó rz u  
’ te le fo n  274-13.

J
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K r y z y s  r z ą d o w y  w e  F r a n c i
NIEPOWODZENIE

Dnia 4 b. m podczas głosowa 
ttia w Senacie rząd  T ard ieu  zo­
stał obalony w iększością trzech  
głosów, co spow odow ało jego dy 
misję i przesilenie rządow e, trw a ­
jące do dziś. F orm alnym  powo- 
uem obalenia rządu  był krach 
koncernu • finansow ego O ustrica, 
z k tórym  mieli być zw iązani me-

BAR7HOU  —  LAM AL

planówję, doprow adzenia tych  
do pom yślnego skutku.

P ierw szym  krokiem  p. R arthou 
było  porozum ienie się z Pom ca- 
rem , k tó ry  jednak  ze w zględu 
n a  z ły  stan  zdrow ia odmówił swe 
go udziahi. N astępna konferencja 
odbyła się z p. B riandem , k tó ry  
p rzy rzek ł swój udział z całą  go-

k tó rzy  członkow ie rządu  Koncern towością. T ym czasem  szereg  u
ten obejm ow ał kilka wielkich ban 
ków, posiadających  ponad pięć­
dziesiąt ty sięcy  kont w kładów  o- 
szczędnościow ych. K rach spowo­
dował zachw ianie tych  banków, 
co postaw iło  w łożone w nich wkła 
dy pod znakiem  zapytan ia . W ia­
dom ą zaś jest rzeczą, że w kłady, 
to najczulsze m iejsce każdego 
Francuza. W y zy sk a ła  to  lewica 
socjalistyczna i s tro jąc  się w sza­
ty  obrońców  burżuazji, obaliła 
rząd Tardieu

Jednakże pod tą  pokryw ką 
znajdują się inne jeszcze m oty­
wy. F rancuska  lewica tęskni do 
W skrzeszenia daw nego karte lu  le 
wicowego i objęcia rządów  F ran ­
cji, jakkolw iek w obecnym  sk ła­
dzie izb nie posiada odpowiedniej 
w iększości. Na 615 bowiem człon 
ków izby niższej m a zaledw ie 
221 sw ych pew nych zwolenników. 
M usiała oprzeć się na zbliżonych 
igrupowaniach, co nie nadaw a- 

toby jej należy tej trw ałości D ru­
gim powodem, o k tó rym  mówi się 
Po cichu w yw ołania przesilenia są 
Wpływy niemieckie, k tóre  przesią  
kają do lew icy francuskiej. Mini­
ster spraw  zagran icznych  po­
przedniego rządu  p. B nand , ucho 
dzący  za zw olennika pojednania 
się z Niemcami, okazał się dla le 
Wicy, zw łaszcza po ostatn iem  je ­
go w ystąpieniu przeciw ko p reten  
sjom niemieckim, jeszcze zbyt 
Wielkim „szow in istą”. Lew icy cho 
dzi więc o w prow adzenie bardziej 
bgodowego kursu  wobec Niemiec 

Ten ostatn i m otyw , choć ukry

grupow ań parlam entarnych  razem  
z grupą p. M arina, k tó re  tw o rzy ­
ły dotychczasow ą większość, po­
p ierającą p. T ardieu , w yraziły  
votum zaufania swem u kierow ni­
kowi, co postaw iło  p. R arthou 
wobec konieczności szukania po­
rozum ienia z nimi.

P. T ardieu  sform ułow ał trz y  
zasady , na podstaw ie k tó rych  
m ógłby p rzy stąp ić  do nowego 
rządu. Po pierw sze, że wynik gło 
sow ania w  Senacie w skazał na 
konieczność rozszerzenia podstaw  
ugrupow ań, pop ierających  rząd, 
po drugie, że od czasu ostatnich 
w yborów  pow stała na terenie iz­
by w iększość republikańska, k tó ­
ra  je s t do dziś nienaruszona, i po 
trzecie, że jedynem  w yjściem  z 
sy tuacji bedzie rozszerzenie te j­
że w iększości w edług w skazań Se 
natu .

Stanow isko T ard ieu  w zasa ­
dzie swej oznaczało podjecie rę ­
kaw icy, rzuconej p rzez lewicę w 
Senacie. U derzało ono przede- 
w szystkiem  w  socjalistów  ra d y ­
kalnych, k tó rzy  głosow ali w  Se­
nacie przeciw ko p. T ardieu i s ta ­
wiało ich w konieczności albo p o - 1 ków na now y rząd, k tórego oba-
przeć usiłow ania p. B arthou  i zgo lenie znów nie dałoby jej spodzie

nie bvfo jednak  tak  łatw e, zw ła­
szcza po uchwaleniu p rzez te  gru 
py w spom nianego w yżej votum  
zaufania dla p. Tardieu.

W kró tce też okazało  się, że o 
rozbiciu unji nie m oże być m owy. 
R adykałow ie zaś, pomimo zaofia 
row ania im czterech  tek: finan­
sów, m arynark i, rolnictw a i-kolo­
nii, odmówili stanow czo uczest­
nictw a w rządzie, w którym  by ł­
by p. T ard ieu  lub członek g rupy  
p. M arina, popierającej p. T a r­
dieu. P rzy rzek li na tom iast rządo 
wi p. L avala  życzliw ą n eu tra l­
ność jednakże pod w arunkiem , 
że w  rządzie jego nie bedzie 
przedstaw icieli w spom nianych 
grup. N ieprzejednane stanow iska 
radykałów  uniemożliwiło p. L ava 
łowi utw orzenie rządu, w skutek 
czego zrzekł się on swej misji,

R ezygnacja  p. L avala  w skazu­
je, że przesilenie we F rancji w e­
szło w stadjum  przew lekłe i b a r­
dzo skom plikow ane. W  obecnej 
sy tuacji zarysow ują  się ty lko  
dwie m ożliwości: albo rozw iąza­
nie ciał p raw odaw czych i nowe 
w ybory, albo też  u fo rm ow anie ; 
rządu  opierającego się na poprze \ 
dniej w iększości. Rząd taki posia 
dałby w parlam encie kilkadziesiąt 
głosów  w iększości, na tom iast w 
Senacie znajdzie się wobec opo­
zycji, k tó ra  obaliła poprzedni 
rząd  p. Tardieu. W iększość ta 
o ile w yciągnie odpowiednią na­
uczkę z obecnego przesilenia, po 
w strzym a się od czynnych a ta -

ODPŁYW ZŁOTA
Obawa o stan rezerw

L o n d y n ,  11 grudnia. —  „F i- 
n a n c i a l  N e w s “ pisze, że po 
sp rzedaży  w  dniu w czora jszym  
760.596 funtów  w  sztabach złota, 
k tó re  zostało  sp rzedane do F ra n ­
cji i Niemiec, ilość reze rw  zło ta  
B anku angielskiego spad ła  do 
151.500.000 funtów.

N ależy dodać, że celem  za- 
new nienia sta łości w alu ty  m ini­
m alna g ran ica rezerw  z ło ta  B an ­
ku Anglji nie m oże być niższa od 
150 m iljonów funtów.

„Da i 1 y  H e r a 1 d“ m ówi o ko­
nieczności ochrony rezerw  złota. 
W  zw iązku z sy tuacją  gospodar­
czą podw yższenie dyskon ta  m o­
że być me w skazane. D latego też 
należy  położyć w ięk szy  nacisk 
na ścisłej w sp ó łp racy  banków  
centralnych. D otychczas jednak 
rozm ow y w  tej spraw ie nie da ły  
pożądanych rezu lta tów . —  ATE.

dzić sie na w soółpracę z U nją re 
publikańską, albo też dopuścić do 
trw ania przesilenia w  nieskończo­
ność, z k tó rego  jedynem  w yj­
ściem byłoby  rozw iązanie obu 
izb i nowe w yboru, do czego 
znów radykali w cale się nie spie­
szą.

P o  całodziennych praw ie nara
ty. każe państw om  zagran icznyn dach socjaliści radykaln i odmówi 
pędz ić  rozw ój przesilenia w e ! li poparcia w spó łp racy  z Unją 
M ancji z najw iększą uw agą. 7  dem okratyczną. W ynik  ten  zako

m unikowali p. R arthou  p rzyw ód­
cy  tej g ru n y , deputow ani pp. H er

tego też pow odu rozw ój w ypad­
ków nad Sekw aną m a i dla Pol- . . .   ______ _______  ___
fki pierw szorzędne znaczenie, o d ! riot. D eladier i S a rrau t. To zniwe 
lego bowiem rozw iązania zależeć czyło w szystk ie kom binacje p. 
Jćdzio w znacznej m ierze d a lsz a B a r th o u , k tó ry  wobec tego zrzek ł 
tak tyka  Niemiec wobec Polski. się m isji tw orzenia now ego rzą- 

W edług u ta rty ch  zw yczajór du.
Francji, p rezy d en t pow ierzał W  tej sy tuacji P rezy d en t F ran

zty y |&  m isję tw orzenia nowego cji pow ołał do form ow ania gabi- 
rządu tym  ugrupow aniom , które netu senato ra  L aval'a . k tó ry  ucho 
['baliły rząd  poprzedni. Obecnie dzi za nastro jonego  bardziej le- 
tm ezydent, D oum ergue, oddają' wicowo niż p. B arthou, Jako mini 

m isję p. B arthou  odstąpił od j  ' t e r  p ra c y  w  poprzednim, rządzie 
tej, tradycji. P . B arthou, na leżący  j Laval dał się poznać jako zrecz- 
° 'J lew icy dem okratycznej nie i ny  polityk, zw łaszcza w 
brał czynnego udziału w w alkach ’ zaniu bardzo  delikatnej
W ewnętrznych, k tó re  w  ostatnich 
'f a s a c h  ro zg ry w ały  się na tere- 
Jtje parlam en tarnym . Z ajęty  p ro ­
blemami pacyfikacji w ew nętrz­
n i ,  ogłosi' szereg  artykułów , w

rozw ią- 
kw estji

ubezpieczeń społecznych, co zw ró 
ciło nań uw agę. Jednakże ». La- 
val, w łaśnie jako  bardziej lewico 
wo nastro jony , w  dodatku zaufa­
ny  p rzy iaciel p. B rianda, m iał

rych zastanaw iał się nad możb w praw dzie w iększe szanse od swe 
' °ści;; s tw orzenia  szerokiego po- go pnprzednika do osiągnięcia po 
^zu m ien ia , w skazując w yraźnie rozum ienia z lewicą, z drugiej je 
‘-u konieczność p rzystąp ien ia  so -!d n ak  s trony  mniej chętnie był wi 
cJmistów radykałów  do unji de- dziany p rzez Unję republikańska. 
" r '*ratycznej i szkodliw ość do- Usiłow ania jego m ogły liczyć na 
^ h c ^ s o w e g o  rozłam u pom iędzy pow odzenie ty lko  w tym  wypad- 

buni. P rzy jm u jąc  pow ierzoną so- ku, g d yby  udało mu się rozbić 
le misję, m iał w idocznie u a u z ie - , Unję republikańską. To zadanie

chroniczną, zaburze­
nia żołądkowe i kisz-

regulujące trawienie-

M A G I S T R A

Obstrukcje
'towe leczą Z I O Ł A

G A S T R O S A  E, Wolskiego
CENA ZŁ. 2 .2 0  PUD EŁK O .

Żądaó w aptekach i okładach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Srodkiw Leczniczych
Sp.  z o. o.

. e r s z a w - ,  N w o g r a d z k a  4-6 m . 2, 
t e l e f o n  3 2 6 -9 E .

w anych korzyści, jak  to sie s ta ­
ło obecnie. M inisterstw o sp raw  za 
granicznych objąłby p rz y  tej kom 
binacji p. B riand, w skutek czego 
polityka zagran iczna F rancji nie 
uległaby żadnym  zmianom.

K?

B a P k r if tra c e  Prusy
L ikw idacja fabryk 

K r ó l e w i e c ,  i i  grudnia. 
N ajw iększa fabryka, cygar w Ełblą 
gu L oeshera, zaw adam ia, iż z 
dniem 17 b. m. w strzym uje fab ry ­
kację cygar, zaś z końcem  b. m. 
zam yka całą fabrykę i wydala urzę 
dników  i robotników , gdyż popyt 
na tow ary  coraz bardziej słabnie, 
a w ysokie podatki uniem ożliw iają 
konkurencję z zagranicą.. — A TE.

W 3 PO S
N ow a szkoła polska w P ru sach  

W schodr :ch 
K r ó l e w i e c ,  11 grudnia. 

S taraniem  polsko - katolickiego to ­
warzystwa szkolnego na W arm j', 
powstała, now a szkoła w gm ini- 
W ym ój. P ośw ięcenia szkoły doko­
nał ks. prob. R ochel z Gryźlm.

P rzem ów ienie okolicznościow e 
wygłosił red. Jankow ski. U roczy­
stość w yw arła na P o lakach  w ar- 
mijsltich głębokie wrażenie.

DYSKUSJA CZ KOMENDA
NIEMIECKA OCENA SYTUACJI W  POLSCE

B e r l i n ,  11 grudnlia (tel. wł.) 
Y ossische Z tg. zam ieściła  obszer 
ną korespondencję z W arszaw y  
p. t. „P iłsudsk i bez p rzeciw ni­
ków ” . Z as tan aw ia jąc  się nad  0- 
becną sy tuac ją  w  Polsce, au to r 
jej p. B irnbaum  dow odzi, że w ą- 
tpliw em  jes t czy ch łoszcząca pe­
dagog ika  P iłsudsk iego  ma na celu 
w ychow anie jego ziom ków  w  du­
chu dem okracji. Po zam achu m a­
jowym  P iłsudski s ta ra ł się o b sa ­
dzać w ażniejsze re so rty  w  rządzie 
fachow ym i ludźm i. D ziś pow ie­
rza te funkcje ludziom  ininym, któ 
rych kw alifikacją  je s t to„  że ,.roz 
kazują i sw e rozkazy  m ogą p rz e ­
p row adzać” . D ow odem  tej ten­
dencji, zdaniem  au to ra  ko resp o n ­
dencji, je s t skład now ego rządu w  
którym  zasiada  obok pułkow nika 
Sław ka trzech generałów , pięciu 
pułkow ników , o raz  znaczna licz­
ba pulkownlików jako  podsek re ta  
rzy stanu

„P on iew aż dysku tow anie  z 
w iększością narodu  —  czytam y 
tam dalej —  nie dało  pożądanych  
w yników , zasto sow ano  kom ende­
row anie’. M etoda ta  da ła  p o d ­
czas w yborów  zad aw ala jące  w y ­
niki, m ało w ięc je s t nadziei aby  
jej w przyszłości zaniechano. 
B yłoby to zresz tą  trudne. P ow ró t 
do parlam entaryzm u m usiałby  za 
pew nie przeclew szystkiem  w o l­
ność słow a w Sejm ie, tym czasem  
dziś mówi się o zniesieniu n ie t /-  
kalności Doselskiej i represjach  
w obec p rasy .

„'Pierw sze zle wyniki tego  sy ­
stem u odczytu je  p rzedew szyst-

kiem życie gospodarcze  Polski, 
które oczekiw ało  w iele dobrego  
od zap rzestan ia  w alk  pom iędzy 
rządem  a  Sejm em  przy obecnym  
jego sk ładzie” . „Zm niejszenie się 
polskiego w yw ozu, zm iana szere­
gu staw ek celnych wobec Niemiec 
Austrji i C zechosłow acji nie d a ­
dzą się zała tw ić przy  pom ocy ko 
m enderow am a. Z rządam i zag ra  
mcznem i będzie m usiał rząd  po l­
ski uprzejm ie dyskutow ać, jeżeli 
nie zechce ponieść przed w rasnem  
społeczeństw em  odpow iedzia lno­
ści za dalsze zaostrzen ie  się k ry ­
zysu g o spodarczego” —  kończy 
sw e ro zw ażan ia  au to r korespon­
dencji.

bez zaliczki. N ajdo­
godniejsze w arunki 
spła: Duży wybór
p a lt foKowych, żre- 

bakowych, piszczan ' inne 
oraz galanterja

KJlSMEUCKn 12 - r
I-aze piętro front, tel. 289-76

ZE Z M A R S Z C Z K I,
piegami, podbródkami i ze złą cerą 
pań nie będzie. Panie chcące się po 
zbyć zmarszczek, piegów, podbród­
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła ­
będzią szyję i klasyczny owai tw arzy  
pofatygują się od 11 do 5. P racu j- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7. Paderewska Zofja Ludwika.

t t t ó D K ę w f K i
B ł U z s i M  i s S u t :  . r,

I s k i e r k i
Zamach na ministra

K o p e n h a g a .  — N a posiedze­
niu parlam entu duńskiego dokonano 
zamachu na m in istra  opieki społecz­
nej Steincke’go. W chwili, gdy mi­
n ister przemawiał z trybuny, na gale- 
r j i  dla publiczności powstał jak iś męż 
czyzna i z okrzykiem: „W imieniu bez 
robotnych”, wystrzelił w kierunku mi 
n iftra . Kula tra f iła  w  sufit. Spraw  
ca został natychm iast aresztow any 
przez agentów ta jne j policji. Po 
tym  incydencie m inister przemawiał 
dalej.

Radykali przeciw  Lavalowi
P a r y ż .  —  Stronnictwo radykal­

ne odmówiło wzięcia udziału w gaDi- 
necie tworzonym przez senato r- La- 
vala. Desygnowany prem jer udał sig 
do Poincarego, p r o s z ą c  go o radę, czy 
wobec stanow iska raaykaiów  m a zło­
żyć powierzoną sobie miaję, czy też 
ukonstytuować rząd prawicy i środka, 
któryby się opierał na te j samej więk 
szóści, co poprzedni gabinet Tardieu. 
Rozmowa senaiora Layala z Poinca- 
re-m trw ała  przeszro pół godziny.

W reczenie nagród N obla
O s l o .  — W obecności królla i księ 

d a  następcy „ronu odbyło się dz!ś wrę 
czenie nagród pokojowych Nobla a r ­
cybiskupowi U psali Soed rbl >mowi i 
b. sekretarzowi stanu  Kelloggowi. 
Norweski prezes m inistrów  wygło­
sił przemówienie, w którem  podkrp 
ślił zasługi obn odznaczonych dla idei 
pokoju powszechnego.

W alka z -odziną
R y g a .  —  „Kom Tomolskaja P raw  

da” w ystępuje z nowym projektem  re  
form y nraw a małżeńskiego w  Sowie­
tach. Zdaniem pisms dotychczaso- ire 
przepisy kodeksu sowieckiego przesią. 
bnięte są duchem burżuaryjnym . N a­
leży jeszcze bardziej osłabić węzły fo r 
malne wiążące małżeństwo. P  smo 
energicznie zwalcza między innemi po 
zostały z czadów burżuazyjnych wy­
czaj noszenia obrączek i proponuje, 
aby władze zakazały noszenia ol r ą ­
czek ślubnych, co jest, daniem .Korr* 
somolskiej P raw dy” symbolem niewól 
niczego stanowiska kobiet w  małżeń­
stwie.

C? rożne cyfry
L o n d y n .  — Liczba bezrobotnych 

zarejestrowanych w urzędacr pracy 
wynosiła dnia 1 grudnia 2.306.009. 
Je st to liczba wyższa o 99 000 w  po­
równaniu ze stanem bezrobocie 1 _ u- 
biegłym tygodniu i większe o 1 m iljon 
w porównaniu ze stanem bezrobocia
przed rokiem.

Zamach na prezydenta Chili
L o n d y n .  — Donoszą z Santiago 

de Chili, że na po -iąg prezydenta łb a  
neza usiłowano dokonać zamachu Na 
parę chwili przed przyjazd ;m pocią­
gu prezydenta pewien urzędnik kole­
jowy znalazł pod mostem na gzece Maj 
po wielki ładunek dynam itu oraz m 1 
szynę piekielną, k tóra miałr wybuch­
nąć w chw’li w jazdu pociągu na 
most. W związku z wykryciem zama­
chu aresztowane wyższych oficerow 
arm jl chilijskiej.

Muroifestacie bezroootnych
L o n d y n .  — N a przedmieściu 

Ham m ersm ith doszło do starć pomię­
dzy policją a bezrobotnymi, którzy 
manifestowali przed gmachem ra tu  
sza. W czasie starć  kilkanaście osób 
odniosło rany. Policja aresztow ała 
cztery osoby.

śm ierć kom unisty w ęgierskiego
R y g a  — W Moskwie „m arł je ­

den z przywódców węgierskiej p a rtii 
komunistycznej S andor, który wT swo 
im czasie był najbliższym pomocni­
kiem znanego dyktatora komunistycz­
nego W ęgier Beli Kuna. W ostatnini 
czasie N andor kierował sekcją wę­
gierską przy  I ll-e j międzynarodówce.

Skażanie alkoholu
L o n d y n. —  Donoszą z Nowego 

Yorku, że władze pro>ibicyjne wyna­
lazły nowy środek celem skażenia a l­
koholów. Dotychczas napoje alkoho­
lowe były skażane pewnemi substan- 
fe.wrii iru jąąem i. które niejednokrot­
nie mógł spowodować ślepotę a n a ­
wet śmierć. Obecnie władze prohibi- 
cyjne będą uży\ -ały nowych środków. 
nieposiadającycL własności trujących.
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W sprawie A kcji Katolickiej
OREDZIE KS. KARDYNAŁA HLONDA, PRYMASA POLSKI

JE m . Ks. K ardynał F rym as Au 
gust H lond  w ydał do w iernych 
Swych diecezyj orędzie w spraw ie 
Akcji katolickiej następującej t r e ­
ści ■

„K ochani Diecezjalnie!
P rzy  różnych okoliczn. x h  

zabierałem  głos i z o tw artością o- 
mawiałem  położenie w iary i K ościo 
ła w kraju . Podnosiłem  niew ątpli­
wą popraw ę w ew nętrznych  s to su n ­
ków kościelnych i radosne objaw y 

1 w znaw iającego się ducha C hrystu ­
sow ego o pierw otnej sile i czysto 
ści. O dsłaniałem  zarazem  błędy ’ 
szkody, odkryw ałem  niedom agania, 
wskazywałem  na źródła, z k tórych  
się po k raju  zło rozlew a. P o d k re ­
ślałem potrzebę ogólnego wysiłku 
odrodzeniow ego i zaznaczałem , że 
pow inien on się dokonać wspól- 
ry m  czynem  duchow ieństw a i świe 
ckich, bo spraw a Boża obow iązu­
je zarów no hierachję, jak  ogół 
wiernych. Zapow iadałem  powołał lis
zorganizow anej arm ji działaczy
C hrystusow ych, k tó ra  przy świąto- 
bliwem życiu pełnić bedzie służbę 
aposto lstw a świeckich w Akcji ka­
tolickiej.

N ie zapow iadałem  nic now ego. 
Apostolstwo świeckie było cechą 
pierw otnych gm in kościelnych. D o 
niego pow ołane zostały w ciągu
wieków trzecie zakony, sodalicje
m arjańskie i inne n iezhczone zrze­
szenia, zrodzone z w ytężonej m y­
śli religijnej. Gdy z<tś z biegiem 
czasu idea1 ta  pod w pływ em  nie­
przychylnych chrześcijaństw u w y­
padków  i p rądów  osłabła i do te­
go doszło, że ogół w iernych m ało 
zaim ow ały zagadmemai w iary i in ­
teresu K ościoła, które uw ażać za­
częto za wyłączne praw o i obow ią 
zek stanow y duchow ieństw a, w zy­
wał- raz  po raz P ap ieże  katolików  
do zorganizow ania się dla pod­
trzym yw ania gasnącej w świecie 
myśli Bożej. Od P apieża Leona 
X III  m nożą się znam ienne ozna j­
mienia i w skazów ki Stolicy Świętej 
w tym przedm iocie.

Znalazły one w W ielkopolsce 
karny posłuch. N a podatnym  grun 
cie tutejszych stosunków  kościel­
nych stw orzył w ybitny P rym as Ks. 
F lo rian  S tablew ski katolicki ruch  
ośw iatow y i społeczny, pow ołując 
do życia1 te zrzeszenia k tó re  pod 
pieczołow itą opieką n iezapom niane 
go Ks. K ardynała Edm unda D albo 
ra urosły w w ażną gałęź naszego

życia katolickiego. Inicjatyw ę tych 
w ielk:~h m oich poprzedników  po­
parło  zgodnych wysiłkiem ducho­
w ieństw o i stawili się na eh w ez­
w anie do w spółpracy katolicy wszy 
stkich w arstw . M ają dzisiaj nasze 
A rchidiecezje szereg organizacyj ka 
tolickich, połączonych w spólnością 
celów  i zadań, a dz;ałalność ich u- 
zupeł.niają zasłużony „P rzew odnik  
K atolicki” i tak  pow ażne instytucje 
jak K atolicka S zkoła Społeczna w 
P oznaniu  i k rocząca na czele kato  
lickiego ruchu  w ydaw niczego w 
Polsce D ru k a rn ia  i K sięgarn ia św. 
W ojciecha.

O jciec św. P ius X I, snując myśl 
swych P oprzedników , ustalił osta­
tecznie zadania A kcji katolickiej i 
ściśle oznaczył je j stosunek do Ko 
ściołai. Celem A kcji katolickiej ma 
być w spółpraca świeckich z h ie ra r 
ch ją dla odnow ienia św iata w 
C hrystusie. Jakyśw A te i rozległe 
jest Boskie posłannictw o K ościoła.1 
tak szerokie i uś\i ięcone są dzie­
dziny A kcji katolickiej. D ostosow u 
jąc  s’ę do w arunków  i uwzględnia 
jąc potrzeby L eżącej chwili, ma 
Akcja katolicka w prow adzać C hry­
stusa w życie jednostk i i w rodzi - 
r.ę, w pow ikłane zagadnienia i fo r 
my now oczesnego życia zbiorow e­
go i we wszystkie czynniki cywili­
zacji chrześcjańskiej.

Apostolstwo A kcji katolickiej 
ma to  do siebie, że nie jest p ry­
watne, lecz publiczne i urzędow e 
bo jest udziałem  w h ierarchicznem  
apostolstw ie duchow ieństw a, Z n,a‘. 
tu ry  rzeczy wynika, e takie ap o ­
stolstw o w ykonyw ane z upow ażnię 
nia i w im ieniu K ościoła, a pełnio 
ne 'ednolicie i konsekw entnie przez 
wszystkie zastępy Akcji kato 'ickiej, 
ma n ierów nie w iększą pow agę, 
w iększą m oc w ew nętrzną i w ięk­
szą zew nętrzną skuteczność, niż 
aposto lstw o pryw atne i indyw idu­
alne. A dlatego, że A kcja katolicka 
jest istotnie akc ją religijną, a  K o ­
ściół musi mieć bezw zględną pew ­
ność, że z dopuszczeniem  św iec­
kich do udziału w apostolstw ie hie 
rarchicznem  nie u ro sną  ani w ierze 
ani spraw  e B ożej żadne szkody, I 
musi Akcj.a1 kato licka na w szyst-j 
kich stopniach  swej organizacji po 
zostaw ać pod nadzorem  h ierarch ji 
i od m ej zależeć

P o  długich i szczegółow ych 
przygotow aniach także w Polsce 
przystępuje w te j chwili do swych

zadań A kcja kato licka pod k ierow ­
nictwem  stałej K om isji E riskopa- 
tu. W  P oznaniu  ustanow iona zo­
stała je j C entrala  K ra jo w a pod n a ­
zw ą: N aczelny Insty tu t A kcji k a­
tolickiej, do k tó rego  w esz li: j.ako 
prezes hr. Adolf Bniński, a ks. dr. 
S tanisław  B ross jako  dyrektor. R ów  
nocześnie odbyw a się po diece­
zjach przegląd  ugrupow ań , k tó re  
tw orzyć m ają pierw sze kadry  Akcji 
katolickiej. Od styczni,ai roku przy­
szłego w ychodzić zacznie jako  pis 
mo m iesięczne jej o rgan p ; t. 
„R uch K ato lick i”.

N adeszła w ten  sposób także 
dla w ielkopolskiego życia kościelne 
go niezm iernie w ażna chwila, w 
k tó rej zorgan: zow ane w zw iązkach 
i insty tucjach siły katolickie złą­
czyć się m ają w żywy zespół dla 
zadań w łaściw ych Akcji katolickiej. 
W  ram ach  ogólnego S ta tu tu  kon­
sty tucyjnego dekretem  z dnia, 125 li 
stopada r, b. pow ołałem  do życi.ai 
A rchidiecezjalny In s ty tu t Akcji k a ­
tolickiej w P oznaniu , k tó rem u prze 
wodniczyć będzie jako  sekretarz ,Ak 
cji katolickiej znany ze swych or 
ganizaeyjnych prac ks. Ludw ik Ja 
rosz. D o archidiecezjalnej Rady 
Akcji katolickiej w ejdą delegaci 
związków, do Akcji k a to h ck 'e j przy 
jętych, i inne osobistości, przeze- 
m "ie pow ołane P o  para fjach  zaś 
będzie m iała A kcja katolicka sw oje 
najw łaściw sze pole działania i swo 
je natu ra lne  ośrodki, w których  ze 
spolą sie dla je j celów  w usta lo ­
nym stosunku  do Ks ks. P ro b o sz­
czów organizacje katolickie, do 
niej dopuszczone.

A ni ustaw y, ani technika stów a 
rzyszeniowa. a tern m niej sz tyw ­
ność organizacy jna lub m artw o ta  
rutyny nie _ stw orzą cuau  zm artw y­
chw stania. A kcja katolicKa nie mo 
ze być pustką ani bezczynem , lecz 
kuźnią myśli, poryw ów  i pracy. 
Nie ma ona nic w spólnego z cias­
notą myśli, z jałow em i form am i, 
ze stęchiizną sporów  i uporów . 
Zrzeszenia w ejdą przez bram ę Ak- 
ci: katowskiej n a  słońce Boże, na 
bezbrzeżne łany K ościoła w p rze­
obfite a do jrza łe  żniw o C hrystuso­
we. Jakaż  je  tam  czeka p raca  b ło­
gosław iona! Jeżeli dobrze pojm ą 
swą rolę, jeżeli p rzestaną być orga 
m zacyani dla sL-bie, a poczują się 
arm ją  C hrystusow ą, nietylko nie 
sprzeniew ierzą się sw oim  celom, 
ale je  uśw ięcą i w wyższym  stop-

MA3JAWICI i BEZBOŻNICY
Z ZA K ULIS PR O PA G A N D Y  ANTY RELIG IJN EJ

Zw racaliśm y już n ie jednokrotnie 
uw agę na ścisłą w spółpracę i w za­
jem ne popieran ie się o rganizacji 
w olnoroyślicielsko - bezbożniczych 
z ośrodkam i sekciarskim i.

K o n tak t ten odsłan ia znow u o- 
sta tn i num er m arjaw ickiego „G ło­
su P raw d y ”.

W num erze 24 „W olnom yślicie 
la” niejaki Jan Oścień pom ieścił 
ohydny artyku ł, w ym ierzony w kult 
E ucharystji.

M arjaw icki „G łos P raw d y ” ,,pię

| kny” ten artykuł p rzedrukow ał -w 
całości i opatrzył następującym  ko 
-nen ta rzem :

! ,,0  daj nam  B oże tak ich  „w ol­
nom yślicieli” jaknajw ięcej, tobyśm y 
z naszej P olsk i to  ta ła ła jstw o  i pa­
skudztw o rzym skie rychło w ym ie­
tli i do w atykańskiego śm ietnika 
w rzucili!”

T ak pisze o rgan  sekty, o tacza­
jącej rzekom o E ucharys tję  czcią 

j szczególną.
M. S.

niu spełnią. Na g runcie  w spólnej 1 
pracy dla K ró lestw a C hrystusow e­
go nie zatracą swego odrębnego | 
ustroju, ani sw ej sam odzielności 
ani sw ych cech charak terystycz­
nych, ale zyskają na pow adze, na 
pewności k ie runku  i na siłach. Ak 
cjai katolicka nie będzie ich k ręp o ­
wała, 'ecz je  ożywi i w zm ocni. W  
ukochaniu  w spólnej św iętej spraw y 
będą z sobą w spółzaw odn;czyć w 
rzeczyw istych w artościach, bez 
próżnego przesadzania się w zew ­
nętrznych pozorach. Zdała od in 
fryg, zazdrości i fałszu walczyć bę 
dzie Akcia kato! cka w w zajem nem  
zaufaniu i w głębokiej odpow ie­
dzialności w szystkich za w szystko, 
nie o doczesne w aw rzyny, lecz o 
zwycięstwo praw dy C hrystusow ej i 
Jego praw a.

K ochan i D iecezjanie! W  tej po 
w szechnej m obilizacji pod znakiem 
C hrystusa w asze m iejsce tam  w or 
ganizacjach katolickich, k tóre po 
waszych parafjach  już istn ieją  i je 
.jzcze pow staw ać będą. W  nich za­
ostrzycie sw ój zm ysł katolicki, u- 
św iadom icie sobie lepiej potrzeby 
spraw y Bożej, w yszkolicie się w 
gorliw ości i pracy apostolskiej. 
Starczy tam  m iejsca da w szystkich 
i stairczy dlą w szystkich praca.

W ieńcem  w yćw iczonych szere ■ 
gów otoczcie swych księży p ro b o ­
szczów, k tórzy  p row adzą w as do 
Boga w poczuciu s trasznej odpo­
w iedzialności za wasze dusze, za 
wiarę, zsi K ościół. Akcja katolicka 
to zasadniczo zaw sze i wszędzie 
nic innego, iak apostolska współ- 

j praca św ieck’eh z h 'e ra rch ją , czyli 
, z duchow ieństw em . A w ięc- wy 

cspółpracujcie ze swymi księżmi 
proboszczam i —- nie żądajcie, aby 
było odw ro tn ie  lub .naczej. B ądź­
cie im  zaw sze pom ocą, nigdy p rze­
szkodą, n igdy  utrudnien iem  ani 
krzyżem.

M iejcie zaiwsze na uw adze w ła­

ściwy cel A kcji katolickiej. N ie jest 
ona żadną sp raw ą party jną , i nie 
ma na celu zdobyw ania w ładzy pc 
litycznej. N ie jest m odą, zbytkiem  
organizacyjnym , zabaw ką, dem on­
stracją . W  kaizdym szczególe pracy 
pam iętajcie, że budu jecie K ró les t­
wo C hrystusow e, a K ró lestw o 
C hrystusow e to łączność w ew nętrz 
na duszy z Bogiem  przez życie ła ­
ski i publiczną łączność narodów  
z C hrystusem  przez uznanie i usza 
now anie Jego  praw  i nauki. Katolii 
cyzm Akcji k a to lic k ie j je j orgaai- 
zacyj i członków  pow 'n ien  być ka 
tolicyzm em  pełnym, żywym, iżby 
do bohaters tw a sposobił szeregi, 
poryw ał opieszałych, nawralcał b łą ­
dzących, pozyskiw ał niew ierzącvch, 
ubezw ładniał w rogów . D latego A k­
cję katolicką zacząć m usim y od 
siebie i najp rzód  w sob-e ją  z grun 
tu  przeprow adzić.

W  tej w ielkiej spraw ie byłoby 
kapitalną pom yłką spodziew ać się 
jakichkolw iek skutków  bez łaski 
Bmiej i bez m odlitwy. D o całej 
dziedziny A kcji katolickiej odnosi 
sic p rzestroga Zbawiciela, że bez 
Niego mc zgoła nic zdziałać nie 
możemy. A postolstw u m usi przeto  
tow arzyszyć korna nodlitw a aby 
nie > było bezow ocne ’ . próżne. 
„P rzy jdź  K ró lestw o T w oje” pow ir 
no być naszem  ulubionem  i ser- 
decznem  w estchnieniem  w całe tej 
pracy. A znam ienna cechą pobożno 
ści apostołów  Akcji ka to lick ^ j 
niech będzie życie eucharystyczne 
połączone z m ocnem  nabożeństw em  
do C hrystusa K róla, głęboka 
cześć dla N ajśw . Mairji Panny, 
W spom ożycielki W iernych  i kult 
św. W ojciecha, P a tro n a  Akcji ka­
tolickiej w Polsce.

„Łaska w am  wszystkim  którzy 
ście w C hrystusie Jezusie” (1 P io tr 
5. i4).

Poznań , dnia 29 listopada 1930.
August K ardynał H lo n d ”

JANINA MARJA CHOJECKA

© P Ę T i i C Y

CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

25)
Szeregi ich zm niejszały  się w idocznie w  Kijowie. 

W róży ło  to pew ną zm ianę, lecz nikt nie śm iał m ówić 
o tern, tylko jakoś! ludze w eselej spoglądali sonie 
w oczy Jakoż około 12. IV. 1918 r. od s tro n y  szosy 
Sw iatoszyńskiej zw a rte  kolum ny m ałych, pękatych  lu­
dzi. o sm agłych, w ia trem  i słońcem  w ypalonych  tw a ­
rzach, w  bfyszczących  kaskach  na g łow ach  i zielonych 
m undurach, posuw ały  się śm iało naprzóa, zapełn ia ły  
ulice i place śródm ieścia, w chodziły  do fortecy , opa­
n o w yw ały  arsenał.

B y ły  to zastęp y  W ilhelm a II, cesa rza  Niemiec. 
Jednocześnie bolszew icy nikli jak kam fora. Niemcy 
spokojnie, bez jednego w y strza łu , opanow ali gród św. 
W łodzim ierza. B y ły  to czasy  ich św ietności i potęgi, 
k tó ra  jednak na Zachodzie chw iać się już poczynała .

Za długimi szeregam i p iechoty , dźw igającej cały  
rynsztunek  na w łasnych  plecach, za  oddziałam i p ionie­
rów  i saperów  z łopatam i u pasa, p rzy  dźw iękach 
piskliwej o rk iestry  pruskiej: z cym bałam i, p iszczałka­
mi i dzw onkam i, ciągnęła a rty le ria  z pstro  m alow ane- 
mi działam i. Dalej furgony z am unicją i znów  działa, 
cieższe i lżejsze. P on ton jerzy  z n ieprzeliczona m asą 
pontonów, desek i łodzi na w ozach I znow u m ałe, lek- 
wie w ózki w y w ro tn e  z kulom iotam i. W reszcie  tab o ry  
Clągnąve się bez końca.

P rz y  niczem  niezam ąconym  porządku i karności, 
w n iek tórych  oddziałach znam ienną b y ła  karło w ato ść  
rasy . K arłow atość  ducha, k tó ra  staw iając p rzed  oczy 
jedynie w łasne  egoistyczne cele nie daje dojrzeć sz e r­
szych ogólno - ludzkich horyzontów , odbijała się nie­
jako w  ich postaci zew nętrznej. G dyby  nie „pikielhau- 
b y “ na g łow ach, k tó re  ich nieco podnosiły  i splendoru 
im dodaw ały , nikt me b y łb y  ich w zią ł za  groźnych 
w ysłann ików  M arsa. Spo tykałam  oddziały  aobrane  
po m istrzow sku w zrostem , a nie p rzechodzące 1 i jed ­
nej czw arte j m etra  w ysokości. Szli jak pod linję. Za 
plecam i arm ji niem ieckiej, z doniczką kw itnącego hia- 
centu w  ręku, na czele dość niesfornego oddziału k a ­
w alerii ukraińskiej, w ra c a ł do Kijowa atam an P etlu ra .

P ojaw ienie  się całej tej potęgi zbrojnej, nie en­
tuzjazm ow ało  nikogo. Niemniej jednak ludzie w y m ę­
czeni do ostateczności ciągłym  gw ałtem  i zbrodnią 
obiecyw ali sonie dać nieco w ypoczynku  nadszarpn ię­
tym  nerw om .

T eraz  w reszc ie  mąż mój p rzep row adził tak  up rag ­
nioną tranzakcje  m ieszkaniow ą i choć w  nader zm ie­
nionych w arunkach  cała rodzina znalazła  się pod jed­
nym  dachem .

O bejm ow anie skrom nego. kilkuDoko.iowego m iesz­
kania na czw artem  p iętrze p rzy  ulicy K rągłej - U n iw er­
syteckiej w itane  by ło  p rzez nas z p raw dziw ą radością: 
C ieszyli się w szy scy , obie babcie, k tó re  do tychczas 
m usiały  k o rzy stać  z gościnności proboszcza w  Dzia- 
dow szczyźnie, dzieci, k tóre  w  upojeniu radości śc iska­
ły  się w zajem nie i oglądały  z podziw em , i m y w reszcie  
cieszyliśm y się rów nież zdobyciem  zacisznej p rzystan i.

Jak  uczta  kró lew ska, sm akow ał tiarn p ierw szy  
skrom ny obiad we w łasnym  zarządzie  i w łasnej kuch­
ni go tow any. Ściągnęło sie trochę g ra tó w , zam agazy -

now anych  w C hw astow ie  i u sła ło  w cale  znośnie to no­
we, p rzelo tne gniazdko, gdzie rozpoczęło się życie na- 
nowo.

S zare  i skrom ne było  to  życie codziennej trosk-i 
i w ysiłków , nie pozbaw ione jeunak uroku w zajem nej 
m iłości i zaufania, żyw ej w ia ry  w  to, że nas Bóg n.e 
opuści i oprom ienione nadzieją m ożliw ości norm alnego 
w ychow ania  dzieci. B y ł to cel, do k tórego  dążyliśm y 
całym  rozpędem  życiow ym , dla k tó rego  zapom nieliśm y
0 sobie. O koliczności sp rzy ja ły  tem u.

M aż mój d ąży ł do uporządkow ania  in teresów  m a­
jątkow ych, by  módz sw obodniej rozporządzać  w ięk- 
szem i sum am i w  celach w ychow aw czych . P o  w ejściu 
N iem ców do Kijowa uaało  m u się dojechać do Tom a- 
szów ki. Tu dow iedział się, jak sm utny los spo tkał nie­
jednego z naszych  p rześladow ców  z bandy  M ikyty. 
Sam  hersz t bandy, M ikyta, p rzy  cofaniu się w ojsk Pe- 
tlury , na stacji w  Kijowie zosta ł ściągnięty  przez 
bolszew ików  z parow ozu i na m iejscu bez sądu ro z ­
strzelany , a następnie p rzez „ tow ariszczow “ butam i 
w  śnieg i w  błoto w dep tany .

Drugi, podający  się za „urjadnika“ C entralnej R a ­
dy U kram skiej, na jp rzew ro tm ejszy  m oże z szajki, z a ­
raz po w yjeździe  naszym  z T om aszów ki, p rzy  podziale 
łupów został form alnie na szablach rozniesiony, a psy  
wiejskie sza rp a ły  resztki jego. Aż d reszcz przerażen ia
1 w strę tu  w strząsa , gdy  się m yśli o tem.

T rzeci: p rezes „w iejskiego kom itetu41, k tó r j  n,am 
tysiączne w s trę ty  czynił w porozum ieniu ze zbójam ., 
człow iek w  sile w ieku, zdrów  jak dąb, ni z tego ni 
z ow ego całkiem  ociem nal.

(C. d. n.)
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ilw estarstw o na ro zd ro żu
O R G A N IZ A C JE  O Ś W IA T O W E  I D O B R O C Z Y N N E  M U S Z Ą  SIĘ P O R O Z U M IE Ć

M am y bardzo  dużo potrzeb . 
O św iata , op ieka spo łeczna, życie 
kulturalne i w iele innych dziedzin 
Baszego życia w y m ag a ją  dużych 
W kładów pieniężnych. Poniew aż 
Rząd i sam orządy  nie pok ry w ają  
W szystkich w ydatków , resz ta  spa 
da na szerokie rzesze po lsk iego  
Społeczeństw a.

T ak ie  in sty tuc je  ja k  Po lska  
M acierz Szkolna i cały szereg  in­
nych op ie ra ją  p raw ie  w yłącznie 
sw oje budżety  na ofiarności 
W spółobyw ateli.

O ddaw na już syszeliśm y narze 
kania insty tucyj społecznych na 
zanik ofiarności. Jedni szukają  
Winy w  ciężkiem  położeniu  finaa 
sow em , inni w rozroście  o rgan i- 
Zacyj, czerp iących  fundusze ze 
składek

mi adresam i (książk i telefoniczne, 
P. K. O. e tc .) .

L ista tak a  z p ieczątką  i podpi 
sami w ysy ła  się w  kopercie jako  
druk, op łacony  p ięciogroszow ym  
znaczkiem  pocztow ym . Są to nie 
bezpieczne m etody, k tórych  stoso  
w anie może srogo zem ścić się na 
w szystk ich  insty tucjach  spo łecz­
nych.

W ogóle sp raw a  zb ieran ia  ofiar 
nic je s t solidnie zo rgan izow ana w 
w ielu organ izacjach . V/ num erze 
319 „ Ilustrow anego  K urjera C zer­
w onego” z dnia 24 lis to p ad a  r. b. 
w dziale ogłoszeń „ ró żn y ch ” u k a ­
zało się ogłoszenie następu jącej 
b e sc i:

Ani podpisu , ani w ym ienienie 
insty tucji!... O głoszenie to m ó­
wi sam o za siebie. Z błędniej d ro - 

należy jaknajp rędzej zaw rócić. 
Po lsk ie  o rgan izacje  o św iatow e i 
dobroczynne m uszą porozum ieć 
się z sobą i op racow ać w ytyczne 
k w estarsrw a. Inaczej będzie co­
raz gorzej. A po trzeby  rosną!

W acław  Kulesza.

Robotnicza niedola
Zatrucie się ołowiem robotników 

w  zakładach Giescheg‘o

sta rsk ie  O lesiaka Jana , M oraw y

Obroty Izb Rozrachunlcowych
Przy Banku Polskim  

dzie r. b.
w  listopa-

i kw est. Im cięższe je s t Józefa, W oźniaków ,ny P e lag ji” . 
Położenie, tem w iększe są  p o trze ­
by. Ilość zaś insty tucy j, zb ie ra ­
jących p ien iądze nie je s t w  Polsce 
Większa niż w  każdym  innym pań  
stwie.

W ina leży w  lwiej części po 
stronie n iek tórych  o rganizacyj, 
które u p raw ia ją  k o rsa rs tw o  kw e- 
starskie. P rzecież  aż w ładze w ar 
R aw sk ie  m usiały  zagrozić, że roz 
Wiążą organ izacje , an gażu jące  
P łatnych kw estarzy . Przypom nij 
niy sobie tę zgra ję  bezczelnych 
Parek obcesow o przyp inających  
2naczki ma dw orcach  kolejow ych!
N iechby kto odw aży ł się zw rócić I

Ogółem w  sześciu izbach ro z­
rachunkow ych, istniejących p rzy  
oddziałach Banku Polskiego, 
p rzedstaw iono  w  listopadzie r. 
b. do zap ła ty  112.342 sztuk do­
w odów  na sum ę 707.092.691,73 zł. 
Z sum y tej w y ró w n an o  p rzez 
kom pensatę dow odów  na zło tych

J a j o ń s k i  handlowiec
Zainteresowanie Japonji dla 

przem ysłu polskiego

W czoraj p rzy b y ł tlo W a rsz a ­
w y  p rzedstaw iciel jednego z naj­
w iększych dom ów  tow arow ych  
japońskich. - trudniącego się p rze­
w ażnie im portem  zagran icznym  
i posiadającego w ielkie sk łady  w  
Tokio. W ym ieniony dom to w a­
row y  pragnie w  ten sposób na­
w iązać stosunki handlow e bez­
pośrednie z polskim  przem ysłem  
eksportu jącym  i uzyskany  kon­
tak t pod trzym ać stale.

Chodzi tu w  p ierw szym  rz ę ­
dzie o w y ro b y  w łókiennicze, hu t­
nicze oraz różnego rodzaju che­
mikalia. lecz kupiectw o japoń­
skie in teresuje się rów nież inne- 
mi gałęziam i naszej produkcji, 
k tóre m ogłyby  znaleźć dobry  
zbyt w  Japonji. P rzedstaw iciel 
w ym ienionej firm y w  przeciągu

Z arząd spółki Giesche wypowie 
U n iew a żn ia  się  k s ią żk i k w e- dział Prac? 34 zatru tym  ołow iem  ro

botnikom , zatrudnionym  w hucie 
cynkow ej w Białym Szarleju , opie­
rając się na opinji lekarzy, k tó rzy ' sw ego pobytu  w  W arszaw ie, bę- 
uznali tych robo tn ików  za niezdol dzie p rzy jm ow ał za in te reso w a­
nych do pracy. N a skutek in terw en j nych w  biurze P aństw ow ego  In- 
cji kam iśarza dem ob. inż. Gallota sty tu tu  Eksportow ego, 
zarząd spółki Giesche cofnął wszy 
stkie te zw olnienia i wysłał wszy­
stkich dotkniętych chorobą robotni 
ków na kurac ję  do zakładu Spółki 
Brackiej, zobow iązując sic pokryć 
pewną część należności za leczenie.
Pozatcm  zarząd przedsiębiorstw a 
zobow iązał się w spółdziałać w ak­
cji zw alczania choroby, zwa.nej oło 
wica. A kcję tę podjęła przed 4-m a

Kopalnie  i r a t a j e  nafty
Zjazd naftow y we Lwowie

k a c z e k !  W sku tek  tak iego  poste  417.967. 518,68, zapom ocą przełe
Pow ania obyw ate le  trak tu ją  lek- 
c?w ażąco i pan ie z tow arzystw a, 
ofiarujące sw ój czas na kw estę  
L|la dobroczynnej insty tucji.

A teraz lo terje . B ilety Ioteryj 
ne chętn ie  u nas kupują. Jeżeli 
'o te rja  je s t so lidnie urządzona, 
tanty są  cenne —  am ato ró w  zna- 
|£źć nie trudno. Z nikła już chw a­
lą Bogu, rozpow szechn iona do nie 
Qaw na, sp rzedaż  najróżn iejszych  
M orebek i tró jk ą tó w  szczęścia” , 
^ni sp rzedaw cy  (zaw o d o w i), ani 
Z w a rto ść  (k ilka karm elków ) nie 
W zbudzały zaufan ia  do insty tucji 
Urządzającej tę im prezę.

Jedną z najlepszych  form kw e- 
starskich są  bezsprzeczn ie  listy  
°h'ar. Daje się je zw ykle osobom  
Rodnym zaufania, o rganizacjom  
'** urzędom . I tu jed n ak  rozpo- 
C2?ły się karygodne prak tyki. Oto 
jl!(.'które insty tucje  zaczęły  rozsy ­
łać isty  osobom  nieznanym , po-
f u gując się przygodn ie  zdoby te-

Zakład Elektrotechniczny
H. WYKOWSKI

Warszawa, Koszykowa 50 
Telefon "797-69

^ P o l e c a
^Łrówki gw arantow ane 25 św. od 
f ' ł-75, L atark i kieszonkowe w wiel- 

1111 wyborze. B ate rje  anodowe za- 
'v’sZe świeże. Lampy lecznicze oraz 

Wszelkie CZĘŚCI RADJOW E.
. *konywa wszelkie roboty radjowe 
, Gekrotechniczne. N apraw a, ła- 
^'Wanie i wypożyczanie akum ulato- 

rów.‘936

w ow  zaś —  289.125.173,05 zł. 
S tosunek p rocen tow y  przelew ów

na
uniknięcia m asow ego zatrucia o ło ­
wiem oraz opracow ała specjalny 

Ogólnej sum y w y n o s ił  w ięc 40.89, system : za trudnian ia robo tn ików  
a przeciętna kw ota  dow odu — ; przy fabrykacji tlenu cynku, gdzie 
6.294.,11. j najw ięcej było w ypadków  zatrucia.

Ju tro  rozpocznie się we L w o ­
wie TV-ty Zjazd N aftow y, w któ-  
l ym w ezm ą udział delegaci w szy­
stkich organizacyj naftow ych prze 

miesiącami okręgow a inspekcja p ra  j m yślowo - handlow ych i społecz- 
cy w K atow icach , k tó ra  w ydała s z e : nych z całej Polski o raz przedsta- 
reg zarządzeń, m ających na celu i ^,jcje)e rządu. O brady zjazdu będą

T Sbspiffl iTitvi tptoifd
PcEska—dla Poia&awlJ- ■ ■ 1 *syi

Każdy nowy prenum era to r 
otrzym uje prem ję wartości 

3 złote.

łfliSTe w i  r,mymyofii

r a - C j c z ^ a - K a r d d
j . .6*• 1 ii . -.'“ f* •

Kto zjedna dwie prenum e­
raty naszem u pismu, fen je 

otrzym uje bezpłatnie.

S$sła«a jFuter
* Wyrobów futrzanych

P O T R U C H
"Ustawa S-to Jerska 3 9  m. 1 7  (w podwórzu 

na Iowo ll-e piętro), tel. 1 9 1 - 5 4

Poleca wszelkie gatunki futer naj- 
ai,i*i. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

D la p ro p ag an d y  o szczęd n o śc i ty ł-
StB ko przez grudzień j ik o  gw iazdkę

^  ■»*« S K A R B O N K Ę
^  dodajem y | f  | f  K oinun. K asa

''dfc _ S raffs O szczęd n o śc i t*®!
A* »a r3zaw. «f W kłady : 7 m łljo - H l4
”to^rzy ak a  nów  zł. P e ł-

i  ^ ? a ran cJa. K upon  te n  w yciąć 
(Rz>) 1984

0d H IWO
I L U S T R O W A N Y  MI ES I ĘCZNI K P O P U L A R N Y

DLA SPRAW ROBOTNICZYCH. RZEMIEŚLNICZYCH, WIEJSKICH I INTELIGEN­
CJI PRACUJĄCEJ. WARSZAWA, WILNU, LWÓW, KRAKĆ*', KATOWICE, GRU­

DZIĄDZ, TORUŃ, TCZEW, P3ZNAŃ, ŁÓDZ, KALISZ.

JEDYNE NAPRAWDĘ BEZPARTYJNE PISM3, KTÓRE PRZECIWSTAWI A SIE 
WALKOM KLASOWYM I PARTYJNYM, SZERZY HASŁA JEDNOŚCI OGÓLNO­

NARODOWEJ.

OGNIWO, jak  sama nazwa wskazuje, jednoczy, zespala i godzi, aby 
cała społeczność polska, człowiek pracy fizycznej i umysłowej, człowiek 
miastowy i w iejski stanowili jedno, ścisłe, nierozerwalne Ogniwo.

OGNIW O  pragnie w życie społeczne i narodowe Polski, w życie N a­
rodu wnieść te  wartości, których, niestety, odczuwa się dotkliwy brak : 
poczucie godności narodowej, solidarność narodową i poczucie siły!

Dlatego Ogniwo wypisuje na sztandarze swej pracy hasła : „Polska — 
dla Polaków” i „Wiara .  Ojczyzna - Naród".

OGNIWO  je s t czasopismem społeczno - politycznem - literackiem  i 
naukowem, to znaczy, że w Ogniwie znajdzie miejsce każda spraw a spo­
łeczna, polityczna i gospodarcza, szeroki ogół polski obchodząca. W a r ­
tykułach przez ludzi wiedzy pisanych, znajdzie Czytelnik bogate wiado­
mości z tych wszystkich dziedzin nauki, które interesować będą szersze 
w arstw y czytelnicze. Wreszcie bogaty dział ciekawych powieści, nowel i 
poezji, wszelkiego rodzaju wiadomości z k ra ju  i całego św iata, oraz rady 
praktyczne w zakresie wszelkich spraw, w  końcu hum or i dział rozry­
wek umysłowych — tw orzą wszechstronne, w treść bogate czasopismo.

Nie należy więc zwlekać, w te j chwili zamówić trzeba prenum eratę 
Ogniwa, k tóra na kw arta ł wynosi 2.25 z!., półrocznie 4.50 zł., rocznie 8.50 
zł. Egz. pojed. 80 gr. Konto czek. P, K. O. N r. 06.905.
Dla Czytelników premie wartości 50— 75 zl.

N um ery okazowe wysyła się po olrzymc ::iu znaczkami poczt.. 20 gr.
UW AGA: We wszystkich m iastach, miasteczkach i osadach w Pol­

sce poszukujemy ideowych korespondentów i przedstawicieli.
Adres: C entrala Red. i Adm .: Kalisz, ul. W arszawska 14. tri. 102. 
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toczyć się w dw óch sekcjach, k o ­
palnianej i rafinery jnej, k tó re  m ają 
obradow ać w ciągu trzech dni, po­
czerni nastąpi zebranie plenarne. W  
program ie zjazdu znajdu je się mię 
dzy innem i uczczenie 25-lecia dzia­
łalności w przem yśle naftow ym  
prof. S tanisław a P iłata o raz dyrek­
tora, T adeusza Chłapow skiego. Na 
zjeździe będzie w ygłoszony cały sze 
reg referatów , przygotow anych 
przez w ybitnych rzeczoznaw ców  i 
działaczy przem ysłu naftow ego.

Podwyższanie  
kapitału zakładowego

PROW IN CJA
Pepege przem. gumowy w Grudzią­

dzu. Powiększony kapit. zakł. o 5 muj 
zł wynosi 15 milj zł je s t to IX em isja 
i zarząd pozatem zmian do s ta tu tu  nie 
wprowadza.

Zakl. chemiczne w W innicy fabr. że 
latyny. K apit zakł. wynosi 500.000 zl 
podzielonych na 500 akc. po 1000 zł 
Sp. Akc. służy prawo zakładania ana 
lcgiczn. fabryk w innych miejscov\ 
Do zatw ierdzenia zmian wym agana 
jest większość posiadaczy 60 proc. 
akcji.

J. B. Se gali w W ilnie hu rt. ap ­
teczna zm niejsza kapit. zakl. o 150:000 
do 350.000 zl drogą zmniejszenia no- 
min. w art. akcji do 350 zł.

Deges hu rt. droger. w Katowicach 
podwyż. kapit. do 200.000 zł w ak­
cjach po 1000 zł.

Liban  fabr. chem. w Krakowie. 
Kapit. zakł. wynoszący 1.500.000 z 
przerachow. podwyższ, o 750.000 czyli 
d' 2.250.000 zł w akcjach po sto zł 
które h^dą wydane bezpłatnie w sto­
sunku iedna nowa na dwie dawne.

E m il Kv.iu.icki fabr. chem. w 
Oświęcimiu no zmianie sta t. nowieksz. 
kanit. do 400.000 zł nodzielonv na 
4(100 akc. po sto zł. w plata z w aluta 
1 I. r. b.

Phrir™n Morr, 
l.-l Krakowie. Tr
MO O00 zl w art. nomin. akcji wvno;*;i 
15

J T L- T/ . c - f A* ,*vrł. r*T,rr~,*'vv
'm m 1 a ..

<37*0 na 350 000 7I v  700 
no 500 zł.

U T R  AS TK
wwlki wybór no rornrh  
n i-k '0'i. Pierwszorzędne 
r r  o a e I o n  a  r  v  s  k  i o

w t r w r  nr.iiELiu 33.~el sswii 
M .  P l ^ s s o w s k i

OGRANICZENIA
Zakończenie sezonu w przemyśle 

ceramicznym

Z pow odu słabego ruchu  budo­
w lanego w zw iązku z nadchodzącą 
zimą — przem ysł ceram iczny zmu 
szony będzie już w czasie n a jk ró t­
szym ukończyć tegoroczny  sezon 
produkcyjny. C ena cegły ma tenden 
cję słabą a zw łaszcza cegielnie poło 
żone w w iększej odległości od 
miast i ośrodków ' przem ysłow ych, 
zm uszone są oddaw ać je nieom al 
po kosztach w łasnych. W  przem y­
śle cem entow ym  naipływ zam ówień 
|est ograniczony, to  też przem ysł 
ten nosi się z zam iarem  ogranicze­
nia ruchu  w zględnie zatrzym ania 
n iektórych fabryk. Zapasy cem entu 
na dzień i-g o  października r. b 
wynosiły w agonów  1 .144, zm ielone 
go cem entu  i 1 .9S5 w agonów  klin- 
kru.

ZE ŚWIATA

CHOROBA MORSKA 
U ZWIERZĄT

Zdziesiątkowany transport m iesz­
kańców  dżungli afrykańskiej

Przed kilku miesiącami wysłana 
została do A fryki podrównikowej wy­
praw a łowiecka, k tóra miała za za­
danie dostarczenie żywych zwierząt 
do ogrodów zoologicznych we Francji, 

W yprawa pochwyciła wiele zwie­
rząt i załadowawszy je  na okręt wy­
ruszyła w drogę powrotną, ku porto­
wi Anvers. Pod koniec podróży s ta ­
tek został zaatakowany przez silną 
burzę w czasie której większość zwie 
r?ąt jak  krokodyle, żółwie i wszystkie , 
ptaki rozchorowała się i padła. O ca­
lały jedynie dzikie zwierzęta oraz sło­
nie i żyrafy ; są jednak tak  wycień- 
c'one, że pozostaną w Anvers przez 
kilka tygodni aby przyjść całkowicie 
do siebie.

7-
Chcą zapłacić za nie już 

3 tysiące dolarów

N a wyspie M adagaskar znalezio­
ne zostało olbrzymie ja je  zniesione on 
giń przez jakiegoś przedhistorycznego 
p taka, dziś już nieistniejącego.

Zawiera ono w sobie żółtka tyło 
co 150 normalnych ja j kurzych, przy- 
czem w aga jego wynosi 7 kilogramów.

Muzeum w New Yorku ofiarow a­
ło za niezwykłe ja je  S tysiące dola­
rów, jednak rząd francuski zadecyd - 
wal wystawić je na najbliższej wy­
stawie kolonjalnej, jak a  odbędzie się 
w Yincennes.

-A -

RĘK0PIS0WY
DZIENNIK

G azeta stolicy Abisynji pisana  
ręcznie

Niedawno wystawiony został na 
widok publiczny dziennik pisany ręcz 
r.ie w języku am aryjskini, o tytule 
„Aim ro” (Inteligencja).

Je st to egzemplarz pisma, jak  e , 
zaczął wydawać W r. 1902 w Add.>< 
Abeba, stolicy Abisynji dziennikarz* 
grecki Andrcfts Kavadia. Poniew-ąż' 
w stolicy nie było ani jednej druku r 
ni Kavadia wypisywał co tydzień ręcz 
nie 24 egzemplarze swojego pism a i 
co sobotę zgłaszał się do cesarza Mc 
nelika z jednym numerem, który był 
odczytywany na glos w obecności ca­
łego dworu.

OJ r. 1924, t. zn. od kiedy spro­
wadzono do Addis Abeba pierwsza 
maszynę drukarską pismo „Aim ro” 
wychodzi drukowane i przy „kolosal­
nym” nakładzie... 500 egzeplarzy.



m 12. XI. 1930. Nr. 339

11 _ L I _ S rp łe ltile, stołowe, r tlo -(VIGDI nlkl> b le llin larka,
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki 1 Inne 
meble ty lko sum iennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratam i dogodnie.
St. M y ś l l b o r s k l

Hoża 21 magazyn podwórze.

NA R A T Y  >
po 5 u .  i

T Y G O D N I O W O  |
W yżymaczki amery- p

® kańskie, p la tery  N orbllna 1
2  Frageta, Serwisy stołowe, R

f  kryształy, szkło  1 porcelana, ■
naczynia alumlnjowe 1 em al- »

|  jowane. Lodownie pokojow e I
|  „WYGODA GOSPODARSKA*' |
2 WARSZAWA, |

M am ałkow tka 38, m. 20, 1
f  2-ja brama 1985 W

JUZ
JEST

E
lDO

ŚW IEŻYCH Z B IO R 0W  
NABYCIA W  HANDLACH 

KOLONIALNYCH

ŚWIATOWEJ SŁAWY

ŁY @ M  SA
Waz

MOTORY gazowe, ro­
powe, loko- 

mobile kupno — sprzedaż re­
monty, szlifowanie cylindrów 

i wałów.

Moniuszki 8 — 20
tel. 741-06 19 6

„Zarząd T ow arzystw a Akcyj­
nego Cukrowni i Rafinerji „MI- 
LEJÓW“ Sp. Akc., zawiadamia 
P. T, Akcjonarjuszów, że poczy­
nając od 16 grudnia r. b., Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w  
Lublinie, Krak. Przedni. 47, w y ­
płacać będzie dywidendę za ku­
pon nr. 9 z roku 1929 30 w  w y ­
sokości 6 proc”,

1983

GŁUCHOTA uleczalna. W y n a­
lazek Eufonja zadem onstrow any  
specjalistom . U suw a przy tęp iony  
słuch, szum, cieknienie uszów. 
Liczne podziękow ania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej b roszury . 
A dres: EUFONJA, Liszki —  Kra­
ków. 1985

Nr. 7040 
Sąd Arcybiskupi W arszawski

(M iodowa 17) w  sp raw ie  o nie­
w ażność m ałżeństw a p rzez Zo­
fie z R aum ów  Feliszkow ą w y to ­
czonej, w zy w a  poa' zagrożeniem  
uznania za nieposłusznego p raw u 
(contum ax) i p row adzen ia  sp ra ­
w y  zaocznie, Józefa Feliszka, 
n iew iadom ego z pobytu, ab y  w  
dniu 16 lutego r. 1931 o godz. 11 
p rzed  południem  staw ił się oso­
biście w  pom ienionym  Sądzie do 
złożenia zeznań.
W arszaw a, d. 12 grudnia  1930 r. 

Sędzia: Ks. A. Trepkowski 
Notarjusz Sądu: Ks. P Loeve.

____________  1990

O B U W I E
D A M S K I E  Z| <|9

m ę s k  i e  27
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18
wprost bramy .p a rte r nar

Ś W I E C E  CII O l  6(9 ECO W E
NIEKAPIĄCE

n  do nabycia 
w s z e d z i eM POLO

Dla udostępnienia szerszemu ogółowi naby­
wania wysokowartośclowych świec n P O L O M 
polecamy 2 gatunki droższe i tańsze, oba 

gwarantowanej jakości
1974

„SOBOL"
la  U ec! flUSARSH 0 - MECHANI Cl M /

V. AKSZAWA, uL Leszczyńska 7a (P a rlU ;)

j r c y r ó r c r y  przez d łu g o le tn i? ii k l s r i 7 il'c» 
ŁZkCŁy UZEMIOSL XX. S.CCiiJ C.4 j  »

wykonuje: FKCKY l CGROPISNl l  CSian-

U rnę I t l i c n r .  ta lu tlrady , la l i i j a  i ozj eJj do j : I : j 

i drzwi, tudzież w szslklz r a j i f j c j i

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p.  t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II P raca duszPasterska w Kościele.
„ III P raca w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwestje specjalne i duszpasterstw o stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  Nr .  71

P R Ą D
Miesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej

Odrodzenie 
pod redakcją  X, Dr. A. Szymańskiego

Pismo poświęcone zagadnieniom myśli działalności
Katolickiej

Adres Redakcji ł Administracji: Lublin, Uniwersytet. 
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N a  G w i a z d k ę !
F U T R A

K a r a k u ł o w e  . F o k o w e ,  k r e c i e  m u r m l e  I p l o z -  
C z a n l k l  podług najnowszych fasonów, SO°/0 t a n i e j ,  bo 
w prywatnem  mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a ­

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

Dzielna 5 m. 34
t e l :  2 4 5 -3 1

aMjfrT cttmtt 'T̂!Tu'7T̂fTł̂ t?*? 71̂ 2

P I E C E  S Z R A J B E R A  PS”
— 11111 w a 1 aaBgggai aaMasaga
K e c n a  l ( r s r s t o ,  f c o « s t r a l t : J i  s i a ł a  I t e r m e f T n n s ] ]  
a iln lk lem  tego E©% O S a c z e r ln o S s I  opała w p o ró .v n n U  da 
a izystk lcb  pieców kaflowych, Z b ą d n o i i  c o r o c i n y c i i  r e m o i t .  
l«ik. ettetY ka, ą w a ra n c is , la n is iL  ■ Prjjjjb t d . j j j  
A ktafc  * użyciu. f-olceanc i wypróbowane i-rzei wazyaiziu la iaU tczit* i

i urz-J»,
* ' V r e  f e r - w  .  w y r ó i  e a r n w l e l .

K A S & G B i
w V.»rszt»ic, i i .  Grójecka 53, te le fja  Nr, 32J-ji.

P A S T
I s i z i i u s  i

OSZCZlllll]̂  j8 

G U M O W E
poić zochy 
na żylaki

Z A K Ł A D
O R T O P ? W. Laahowlcza
W a r i z i w i ,  F a r s t j f T i y i Y i  1 2 3 ,  p i e r w s z a  pltjlra 

C E N Y  P R Y Y S T E P N E

Nowa fascynująca powieść
Józefa Watra-Przewłocki ego

MmCftNfl
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
K rak . P r ie d m . 72

—  H H 8 B Y  —
polskie, gotowe na onyksie, krwaw­
niku i t. p. od 45 zł., ze złotym 
pierścieniem od 85 zł. (przesłać 
miarę w zgięciu palca) wysyła za 

zaliczką
MAGAZYN JUBILERSKI

p. f „ P R E C I O S A "
przenieś. M arszałkowska 105
(vis a vis Dworca Głównego).

W  służbis dziecka
od lat 30

zb iera ją  laury

P u d e r, Mydło i Krem

Bebe Szofmana

SCo łm Y
PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNIÓW-2 
 SKIE, NIEM OW LĘCE.-------

H .  S z y m a l a
W arszawa, Chmielna 10, tel. 7 59 -53

Dostawy dla lnstytucyj, Hoteli, 
Szpitali

P R Z E M Y S Ł  R Y B N Y
Aft

9) RYBK0 L
A l .  J e r o z o l i m s k i e  4

Ryby ż y w e  i 
ś n i ę t e  

w ę d z o n e
K O N S E R W Y  R Y B N E

Drób

. ‘Hyli' t3 n

i D Z I C Z Y Z N A
bezpośrednio z m ajątków  

1935 i polow ań

H i i l i
Solidnego wykończenia po cenach b ar­
dzo niskich, gdyż z pierwszego źródła 

kupujcie w znanej firm ie
W. PIOTROWICZ, w podwórzu Wspólna 15
F irm a zaopatrzona je st stale w meble 
skromne jak  i wykwintno. Sprzeda­
jemy na warunkach kredytowych bai- 
clzicj dogodniejszych, niż w innych 
firm ach. A wiec kto chce kupić pre-j 
zent gwiazdkowy .szafę, kredens, tua- 
letę, modny tapczan, otomanę, lub 
. piękny salon niech prędzej śpieszy 
1940 .  W s p & ł n a  ES

WOJ. WARSZAWSKIE

OTWOCK

P O Ś W IĘ C E N IE  K A M IE N IA  W E-  
GIELNEG O POD N O W Y  KOŚCIÓŁ.  
Otwock posunął się znów naprzód 
przez rozpoczęcie budowy nowego du­
żego na 2.000 osób kościoła p ara fja l-  
nego. Miejscowy proboszcz ks. L. 
Wolski na czele specjalnego komite­
tu  budowy przystąpił w roku bieżą­
cym do tego dzieła. W ubiegłą nie­
dzielę J .E . ks. bis kup dr. S tanisław  
Gall w asystencji ks. kan. Celińskie­
go uroczyście poświęcił kamień węgiel 
ny fundam entów nowej świątyni.

Po ingresie i wysłuchaniu relacji 
ks. proboszcza J . E, w przemówieniu 
swem zachęcił rzesze wiernych do wy 
trw ania w zamierzonem zadaniu 
wzniesienia nowego kościoła p a ra fja l 
nego, a  po modłach za zm arłych i po­
ległych za Ojczyznę p a ra fja n  otwoc­
kich ks. biskup poświęcił fundam enty 
pod nowy kościół, następnie odprawił 
pontyfikalną sumę, pó której przeszło 
tysiącu dzieci i dorosłych udzielił Sa­
kram entu Bierzmowania.

W O], POZNAŃSKIE

POZNAŃ

GROBOW IEC P R Z Y B Y S Z E W ­
SKIEGO-  — Ja k  się dowiadujemy, w 
sferach intelektualnych i nauczyciel­
skich Poznania przystąpiono do akcji 
zakupna grobu i nagrooku dla S tani­
sława Przybyszewskiego, którego zwło 
ki — jak  wiadomo — złożone zostały 
w obcym grobowcu.

K O N SO L ID A C JA  RU C H U  W ŁO­
ŚCIAŃSK IEG O .  — Uchwałą prezy- 
djum  Rady naczelnej i zarządu g łóv  
nego Związku polskiego osadnictwa 
ziem zachodnich, oraz uchwałą Rady 
naczelnej zawodowego Związku wło­
ściańskiego, nastąpiło  połączenie obu 
organizacyj włościańskich. W łonie 
zarządu głównego zawodowego Zwiąż 
ku włościańskiego pow staje sekcja dla 
spraw  osadniczych ziem zachodnich.

Połączenie obu organizacyj, jako 
wy raźny  krok, zm ierzający do konsoli 
dacji całego ruchu włościańskiego na 
terenie Wielkopolski, wywołało w sze­
rokich kołach włościańskich żywe za 
dowolenie.

WOJ. KRAKOWSKIE

SZCZAKOWA

R O Z P A C Z L IW Y  C Z Y N  ROBOT­
N IK A .  — Pod pociąg towarowy, zdą­
żający ze Szczakowej, opodal stacji 
kolejowej rzucił się w zam iarze samo­
bójczym Antoni Ślusarczyk, robotnik 
kopalniany, pochodzący z Ciężkowic, 
pow. chrzanowski. Ja k  wykazały de- 
cliodzenia, oraz ja k  zeznała rodzina de 
nata, ślusarczyk nosił się od dłuższe­
go czasu z zam iarem  popełnienia sa­
mobójstwa. Faktycznego jednak tła  
samobójstwa nie udało się ustalić. 
Przybyła na miejsce komisja sądowo- 
lekarska poleciła przewieść poszarpa­
ne zwłoki do kostnicy cm entarnej W 
Szczakowej.

CHRZANÓW

ŚM IERĆ CHŁOPCÓW POD L O ­
DEM.  —  Kilku chłopców, mianow:- 
c.ie Andrzej Madej, Józef Babka, Aloj­
zy Ja rsk i, W ładysław Chmiel i Józef 
Kosowski, wszyscy w wieku od 9— 12 
iat, ślizgali się na lodzie na dolach 
fabrycznych fabryki cementu w Pic- 
czyskach, pow. chrzanowski. W pew­
nej chwili lód, który był jeszcze zbyt 
cienki i kruchy, załam ał się i ślizga­
jący chłopcy wpadli pod lód. do wody. 
Na strzaszliwy krzyk tonących zjaw i­
li się ludzie, zdołali jednak uratow ać 
tylko Jarskiego i Chmielą. Reszta 
chłopców utonęła.
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W ś ró d  Książek
ZAJMUJĄCE CZY^ANK.1. W ydawnictwo M. Arcta, W arszawa

•
O dkąd dem okra tyzacja społe- niężne do rozporządzenia na łako- nem  nad A ustralją”, , W pobliżu 

ezeństw a i usilna akcja o św ia to w a ' cie, na kino i t. d. D oskonałym  bieguna”.' K ażda z tych przygód 
w Polsce N iepodległej zrobiły po- trainingiem  woli i kultyw ow aniem  zaiwiera myśl dobrą, społeczną, al- 
stępy. coraz po trzebniejszym  staje zam iłowań do życia um ysłowego truistyczną, w yłożoną nie natrę tn ie , 
się typ książki dla mas. K siążka byłoby przyzw yczajanie do kupo- lecz w ynikającą z toku opow iada- 
popularna, k tó ra  m oże się znaleźć yan ia  książeczek z małych oszczęd n ia : że nie trzeba gnębić ludów 
v- i ęku ucznia lub uczenicy, robo t j ności. niższych ku ltu ra ln ie tln d ja n ) , że
lika. chłopa, pół - intehgenta, jest Z apotrzebow anie na tan ią litera  trzeba ratow ać bliźnich, że dobro 
obecnie może najpilniejszem  zada- turę dziecinną i popu larną istni■;je, może się ocknąć w sercu  najgorsze 
dem  wydaw ców . K siążka ta, oczy j ale zaspakaja ją  ją wydawcy żydos go grzesznika i t. d. M ałe te ksią- 
wiście, musi być tan .a  tańsza o 1 ' scy z pod ciem nej gwiazdy. Tanie żeczki odznaczają się łatw em  wy- 
I iletu do kina lub cyrku, tańsza  o J  j zaś bibljoteki, t. zw. groszow e dają  1 słowieniem  i nieskazitelnym  jezy- 
tygodm ka ilustrow anego. Książka zęstokroć najohydn iejszą sensację kiem polskim.
|t  ka ma ogrom ne znaczenie dla ży i po rnografję . Sienkiewicz i K ra- Cena n a  razie jest jeszcze za wy 
eia rodzin. Aby przeczytać pow iast szewski nie -dotarł jeszcze ..poa soka: 2 zł. m iesięcznie za cztery 
kę zajm ującą, człowiek dorosły lub strzechy”, 'a le  d o ta rł Pitigrilli. W y - ' książeczki w prenum eracie (z prze- 
"ziecko zostaje w dom u Jest to w daw nicfw a żydow skie są niskie pod syłką). R ozpow szechnienie wydaw- 
r becnych czasach n ajtańsza rozryw  hwzględem treści, ohydne pod wzglę m ctw a i powiększenie nak ładu  n ic-  
ł >, Jeżeli od skończenia szkoły po dem stylowym , po tw orne od s t r o - , wątpliw ie pozwoli w krótce obniżyć 
wszechnej młody te rm in ato r lub ny ilustracyjnej. M oralność cht ze- j  cenę, zw łaszcza w sprzedaży deta- 
Dałoletnia rzemie«lniczka przyzw v -1 ścijańska i język polski są w nieb licznej.
tz a ja  się mieć książkę w ręku, chro  poniew ierane. Skutkiem  ich czyta- Czas, aby w ydaw nictw a takie 
''i to ich od wielu złych tow a -1 ma m oże być tylko obniżenie nie zostały odebrane z niepow ołanych 
i zystw i pow strzym uje od w k ro c z ę ! zas podniesienie p o z .jm u  kultural- rąk żydow skich i były w ydaw ane
nia na m anowce W  lelkiem jest za nego mas. Przez ludzi, k tó rym  leży na sercu
nanie nauczycieli szkół powszech- ! O prócz tanich h isto ry jek  indyj- ośw iata ludu polskiego, 
hych, k tórzy  w osta tn ich  oddzia skicJ$ detektyw nych i t. d. rohot- 

1 lafcft szkoły mogą przyzwyczaić nik lub służąca o trzym uje ze źró- 
htłodziez do pew nych popularnych deł ,,m niejszośc:ow ych” ,,Co pow n 
Wydawnictw i w poić w nią dążenie na dziewczyna wiedzieć o małżeń- 
-:by te  wydaw nictw a i po skończę stw in” (o chorobach  w enerycz- 
uiu szkoły tow arzyszyły im przez nych), ,,p rzebo je’,’, i kuplety ka,ba-

M a-ja Dun n - Kozicka. „ANIA 
Z LKCHICK.TCH PÓ L ”. D ZIE­
CIĘCTW O. Dom Książki Polskiej 
i9 3 i.

M arja D unin  - Kozicka wydała
-ycie. ret^w e, niezdrow e opow iadania kry książkę o zaw ierusze d z ie jo w e j  w 

..R urza odW  tym  celu nauczyciele nowin m inalne Są też w ydaw nictw a anty 1 K ijow szczyźnie p. t
n> bezw zględnie zaopatryw ać biblio  'iterack ie w rodzaju  „T rubadur; w schodu”. P rzynosząc zajm ujące
• eczki szkolne w te w ydawn-ctwa. W arszaw y”, szerzące zarów no ero - 1 przyczynki do rządów  bolszew ic­
c y  stały  się one znanym  i miłym tom anję, jak  zły sm ak i cieszące
1'i'zyjacielem już w szkole. D użo się wzięciem u m odystek i rohot-
Piogłoby zrobić nauczycielstw a dla nic.
przyzw yczajenia sfery robotnicze 1 
1 w łościańskiej do kupow ania ta ­
nich książeczek: p ropaganda na Że­

raniach rodzicielskich z zaofiaro  wą ideę m oralną 
" a r ie m  książeczek na m iejscu, pn. l« n . D o tał,ich

D latego należy pow itać z naj- 
wyższem uznaniem  każde w ydaw ­
nictw o popularne, k tó re  łączy zdro 

z dobrym  sty- 
należy zaliczyć

n 'ia  dla dzieci zai największa bibljo  świeżo w skrzeszone przez M. A rcta
tecżfcę J na które z pew nością w y­
dawcy ofiarow aliby chętnie książki.

,.Zajm ujące czytanki”
N araz ie  wyszły cztery num ery:

kich na t krainie, p, Dunin-Kozic- 
ka nie ujawniła większego talentu, 
jak np. Zofja  Kossak - Szczucka 
w swojej „P ożodze”.

„Ania z lechickich pól” jest po 
wieścią nieźle skonstruowaną, bez 
jaskrawszych zalet stylu. D a  ona 
sporo do myślenia starszym na te­
maty pedagogiczne, me może jed­
nak być książką dla młodzieży, jak 
powieść o pokrewnym tytule „Ania

^z lec i z w yjątkiem  rodzin  najuDoż „W dziewiczych lasach A m eryki” I z Zielonego W zg ó rza”. M łodzieży
szych m ają zawsze m ałe sum y pie „K ró l puszty  w ęgierskiejv, „B alo-

'abryka luster f szlif iernia szhla
B - C I A  B A B I C Z

W
i

arszawa, Solec N r 77, teł. 750-02
Ustra meblowe i galanteryjne szkli

techniczne oraz wszelkie roUity 
takrea 'zielarstwa wchoasars.

n iezw y k le  TekkJe f frw s*  
łe , (ostatn ia  zd ob yć?  
technik i), aparaty le sz -  

? n ic z e -o r to p e d y c z n e  
ch iru rg iczn e (w yciągo"  
w e), pasy przepuklino"  
we i b rzu szn e, w K latlk1 

® na p łask ą  stopą 1 o b u ­
wie leczn icze .

1 ińea Wytw. Przym Orfi-n

MT. K06LER
MJ.OWFlL* 42 i U 
i tt ira n  b -S  S2

K cd ilc  łio tc: P e tc rib a r f  1016 
W ari za* i  1027.

P t  uf  Ki PRZEMYSŁ 
MFBLGWY

pod firmą

„ J Ó 2 E F ”
Warszjwa, Nowy Świat 27

(w p o d w ó rz u ) ,  
^ • ju c a  d n ty  w yb d r s o ­
lid n ych  m e b li na cJo- 

o d  nych wr-ipunlcacis

"Wg 

1

K apelusze velury  
wioch ite, m elon i­
ki f leowe w m o d­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spo r­
towe 1 uczniowskie

p c ie c . P c c h m g r g
Zgoda 3, tel. 679-24

- I C f Z M S  Pl GBf l
L niej można nab j'ć  i zrepero- 

w ać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 

Nowy Ówiat 33 w  podw órzu

MiSllIIfi Ofe3lj5i
Tylko solidnej roboty  jadalnie, 

sypialnie, gabinety  m ahoniow e i 
dębow e Różne fasony k lubo­
w ych  ko ipletów k ry tych  skó.-ą, 
Salony złocone Louis XVI m a- 
choniowe i jesionowe K redensy 
pojedyficze, szafy lustrzane, b ry - 
stolki, sto ły  krzesła , kozetki itp 
Ceny kalkulow ane gotów ką. Ży­
czącym  udzielam kredytu  bez 
doliczania procentów .

M agaz/n  Okazy! Krotza 3 4
S t e f a . ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

Warsiawn - g»ra«ssin 
Tarkowa M . T«d. l3 -2 t-2S

Wykonywa wszelkie za ­
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak  to: 
PROTEZY NÓG i R j K 
APA RATY i GORSETY 
LECSTNICJSE, WKŁAD­
KI POD PŁA SK IE STO 
PY P ASI BRZUSZNE, 
i PRZEPU K LIN O W E 
i W SZELKIEGO RO- 
DZA.TTt REPA R AC.TE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska.

m e pow inno się daw ać obrazu  sa- 
m olubstw a starszych, pośw ięcają­
cych dziecko dla sw ego szczęścia, 
aby w nich nie zachw iać w iary w 
życie i opiekę rodziców  nad nimi.

1 od koniec h isto rja  Ani, opusz­
czonej przez m atkę sta je  się ro z­
dzierająca. Dalszy ciąg powieści za 
pow iada dzieje A n1 na uchodż- 
tw ie w R osji. Czekamy tej za jm u­
jące j karty  niedoli polskiej, k tóra 
nie znalazła jeszcze w naszem  po- 
w iesciopisarsłw ie w yrazu.

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁÓDŹ i
POŻAR F A B R Y K I Z  PO D PALE  

N I A . — W Łodzi wybuchł nad ranem  
pożar w zakładach stolarskich / a- 
l t ,  tego Lisieckiego przy ul. Pałaco­
wej. Skutkiem nagrom adzenia ła tw i 
palnych m ateria łów i trudnego do­
jazdu, pożar rozwijał się z ogromną 
szybksścią tak, że trzy  oddziały straży 
pożarnej zdołały dopiero po 4-gocL.in- 
nych wysiłkach zlokalizować poża’-, 
ktorego o fiara  pad! jednopiętrowy uu 
dj nek w raz z jnieszczącą się w nim 
stolarnią, maszynami i narzędziami 

W ediug dotychczasowych obliczeń, 
s tra ty  wynoszą około 80.000 zł, ’,V 
czasie akcji ratunkowej zauwazwi 
strażacy obok fabryki pewne ślady, 
v. skazujące na to, że pożar powsl ił 
skutkiem podpalenia.

D A L SZ E  U N IE R U C H O M IE N I |  
F A B R Y K . — Zamkniecie niektórych 
v ielkich fab ryk  włókienniczych na 
czas od 18 grudnia do 7 stycznia 
3 931 r. wywołało wśród robotników 
wielkie poruszenie, tem bardzicj, że 
śladem zakładów Scheibleia i Groh­
mana idą również inne wielkie fab ry  
lei, mianowicie Fm derm ana, E ise rts  i 
Bonnicha. W związku z tem  odbyło 
się zebranie robotników Związku 
„P raca”, na którem robotnicy postano 
wili prosić pos. Waszkiewicza o in te r 
wencję w min. pracy i min. przem y­
słu i handlu. Jak  się dowiadujemy, 
pos. Waszkiewicz w dniu wczorajszym 
nt.;rwenjowat w tej spraw ie w odnoś 

nych m inisterstw ach ,które m ają  za­
prosić do W arszawy przedstawicieli 
przemysłowcowi i związkorw zawodo­
wych.

Oział lekarski

WOJ. LUBELSKIE

LUBLIN
W Y P A D E K  A U TO B U SO W Y. —  

Ka szosie Lublin — W arszawa na ts 
renie pow. Garwolin „wydarzyła ię 
znowu k a tastro fa  samochodowa. Oto 
prowadzący auto ciężarowe szofer 
Biderm ar z Lublm a najechał n a  za­
kręcie n a  furm ankę zaprzężoną w p a ­
rę koni. F urm anka została strzaska­
na, dwa konie zabite, a jadący n a  wo­
zie trzej mieszkańcy Żelechowa, S ta­
nisław Piechow.ak oraz bracia Frai 
f t  tek  1 S tanisław  Hutkowie odnieśli 
dotkliwe potłuczenia. Szofer i ja d ą ­
cy z nim dwej żydzi wyszli bez szwan 
ku Należy nadmienić, że szofer nie 
posiadał praw a jazdy.

REUMATYZM
a rtre tfzm , ne rw obóle .

P o r a d a  4  z /.

LIC Z ŁN IE  SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 2 j.

WOJ. POMORSKIE

INOW ROCŁAW
U D U SIŁ  S IĘ  W  K A Ł U Ż Y . - - 

Zagadkowa śmierć Józefa Krezylev - 
skiego, którego znaleziono oewnego 
dr.ia rano bez życia n a  szosie Szadio 
wice— Skalmierowice n  pow. inowroc­
ławskim w yjaśniła się. Mianowicie 
stwierdzono, że denat krytycznego 
dnia był w stanie mocno podchmielo­
nym. W racając do domu potkni ł się 
na szosie i padł tw arzą w kałużę oł-i 
ta , a nie m ając dość siły do podnie­
sienia sie uległ uduszeniu przez za t­
kanie błotem drog oaaecnowych

WOJ. WILEŃSKIE

W ILNO
15,000 CH O RYCH  N A  G FYPb  

Epidem ja gry^y objęła metylko Wilr.o 
ale także i prowincję. W ileńska P" 
w atowa K asa chorych m a zarejestro 
wanych około t .000 chorych na gry-ię. 
K asa chorych wileński, uciekła się .m 
pomocy lekarzy nrywatnvch, gdyż P  
karze Kasy chorych nie sę w stanu: 
sprostać zadaniu. Ogółem na terenie, 
województwa wileńsKiego chorych na 
grypę je st około 15.000.

F U T S f l dam skie od 200 ęi
SMiCirlCi futrzane .  5 zł.
Okrycia pluszowe .  50 ił

,  jesienne ,  50 zł.
lctm c .  5 l zł.

suwnic ,  1Q zł.
bluzki „ 5 zl
najm odniejsze okrycia 
przybrane futrem  „ 100 zł.
przyjm uje zamówienia z własnych 

i powierzonych materjałów 
C e n y  p r z y s t ę p n e

P ra co w n ia  K r? w io ck o  -  K uśn iprsk ?
U

H o la  S 4 K rucza 30

7AMARZŁE RURY GAZOWE
.iugą pęknąć, powodując ulatnianie się gazu, wobec czego właściciele do- 

mów w piwnicach i na klatkach schodowych, a odbiorcy gazu w mieszka- 
niach i sklepach powinni przewody gazowre należycie zabezpieczyć na zimę.

pomieszczeniach, gdzie czuć gaz, należy przedewszystki m otworzyć 
okna i drzwi.
M IEJSC  P R ZE P U SZC ZA JĄ C YC H  c a z  n i e  w o l n o  O D SZU K IW AĆ

Z  OGNIEM
0  każdem uchodzeniu „azu naDży bezzwłocznie zawiadomić w dni pow- 
szednir w godzinach od 8-e.i do 18-ej pogotowie gazowni:

Pogotowie 1 Kred-down. 8 tel. N r. 6(1(3.02
» 2 i ’1 Trzech Krzyży 5 „ „ r>Di-51
„ 3 M arszałkowska 36 „ ’ „ 8 80 05
„ 4 Chłodni. 39a „ fięo.gg

5 Tizjka 28 „ „ 600-06
6 Targowa 62 (P raga) J  „ 10 27 72

w porze wieczornej _i nocnej w* w szystkie dni, nie wyłączając niedziel
1 śtoint, od godz 18 ej do 8-ej należy zwracać się do pogotowia Gazowni, 
tel N r. 600-02, a w razie nieuzyskania połączenia — do iednej z 2-ch 
gazowni.

W i e l k a  S p r z e d a ż
G w i a z d k o w a

tót.Jc>2' /K ó L  
AIJEROZJUWJKA 4 .

1835

TAJEMNICA Z90BITCIA SWIEZET I
Dbajcie o fiwieżą 1 piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną itaranno- 

Icię, środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi dające zuy. szyuko nfek- 
towua skutki ru jnują w króikim  czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badanim h udało się chemikom riEKLlftS'iUBGt* mAt  
BOBATOIUUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę mioaej i pięknej 
tw arzy o eud-iwn,e świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

P W N  8L41 Beri. Labor. Kosmef. ostatn i tego rodzaju wyneiaze* 
w dziedzinie -osiietyki, otrzym any ztpom ocą spjcjalnej nowel metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zmrrsze. kl i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitu ery  
1 młodociany wygląd- _ ,

PŁYN SIMI ułatw ia cyrkulację łtrwl, wchłaniając zużyto sok>. 
pow oduli dop’vw świeżej limfy z głvbszyca tkanek podskórpyrh.

PŁYN SIMji nadaj 3 soczystości ouchej cerza i odtłuszcza 
cerę lśiiiącą, przyczem Jest absolutnie nieszkodliwy, jak  t* 
sty/ierdziłl spccjallóci.

BO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH IPKUFUMEP JA C 3 
W ystrzegać się bJzwa’-toścłowych naśladoi nlccw  

tą d ać  tylko SIMX
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ZYCIE STOLICY
EXPOSE BUDŻETOW E  
PREZYDENTA MIASTA

N astępnie z kolei, po dziSiejszera, 
posiedzeniu plenarne Rady Miejskiej 
będzie zarazem otwarciem sesji bud­
żetowej .

P. Prezydent Słomiński wygłosi 
na niem, jak  corocznie, swoje expose 
na tem at budżetu W arszawy n a  rok 
i r s i - 3 2 .

N astępnie zreferow ane będa bud­
żety Kasy Oszczędności M. st. W ar­
szawy i Zakładu Wzajemnych Ubez­
pieczeń, które to insty tucie rozpoczy­
n a ją  swój rok b u d ż e t o w y  od 1  stycz­
nia.

Dalszy ciąg sesji budżetowej ro :- 
pocznie się po Nowym Roku

TYSIĄC OSÓB NA TRZYSTA MIEJSC

F lekło w  domach noclegow ych
SKUTKIEM C1AOLEGO NAPŁYWU BEZDOMNYCH

PRZEPISY O DZIECIĘCYM 
RUCHU KOŁOWYM” 

W  OGRODACH

M agistrat warszawski wystoso­
wał rozporządzenie do zarządu p a r­
ków i ogrodów miejskich w W arsza­
wie, aby wyznaczono specjalne aleje 
dla dziecięcego ruchu łtołowego.

W alejach tych jeździć mogą dzie­
ci na rowerach i welocypedach. Dy- 
rik c ja  ogrodów miejskich nakazała 
służbie ogrodowej by zw racała bacz­
na uwagę na dzieci jeżdżące n a  rowe­
rach: chodzi w tym  wypadku o więk­
szą dbałość o klomby i traw niki, kt.ó 
fa  dzieci, jeżdżąc po niewyznaczn- 
r-eh  alejach, tak  często niszczą.

Zebrania i odczyty

W raz z nadejściem  chłodnych 
dni i m roźnych  nocy —  kw estia  
bezdom ności nab ra ła  specjalnego 
znaczenia, a sp raw a  braku  w  do­
mach noclegow ych m iejsc u w y ­
pukliła się w  całej pełni.

Mimo bow iem  prow adzonej 
p rzez m iasta  akcji budow y 
schronisk, m im o p rzy s to so w y w a­
nia gm achów  po tab rycznych  dla 
celów  m ieszkaniow ych —  na­
p ływ  bezdom nych jest zaw sze  
w iększy , niż p rzew idyw ano , tak, 
że nędza w ielkom iejska „loko­
w ać” się musi poa' m ostem , na 
Iw o rcu  i na ustronnych  ulicach, 
m ajac, nierzadko, kam ień pod 
głow ą, zam iast poduszki.

Do jakich rozm iarów  doszła 
klęska bezdom ności św iadczą 
najlepiej cy fry  s ta ty s ty c z n e : i 
tak w  sam ym  „cy rk u ” p rzy  ulicy 
Dzikiej nocow ało  w  ciągu listo ­
pada 24666 bezdom nych, co w y ­
nosi przeciętn ie  —  822 osoby 
dziennie. Jak  w ielki jest w z ro s t 
liczby, szukających przy tu łku , 
m ożna się zo rien tow ać po frek ­
w encji przeciętnej, k tó ra  docho­
dziła w  lecie do 300 osób, a p rze ­
cież i u  ted y  zb y t luźno na ulicy 
Dzikiej nie było. Inne p rzy tu łk i 
rów nież m iały  w  listopadzie du­
żą frekw encję: w  dom u noclego­
w ym  dla inteligencji szukało  
ucieczki p rzed  chłodem  8.378 
osób, a w  domu noclegow ym  dla 
kobiet na Lesznie, z re sz tą  b a r­
dzo niewielkim , nocow ało  dzien­
nie 251 osób!

P oniew aż elem ent k o rzy sta ją -

runki higieniczne o taczają  m iesz­
kańców  „C y rk u ” i innych aom ów  
noclegow ych.

P opraw ić  tego stanu  rzeczy  na 
w et p rzy  bardzo  usilnych i 
ofiarnych staran iach  ze s tro n y  
opiekunów  schronisk nie da się, 
tak  jak niem ożliw e jest zm iesz­
czenie pięciu ludzi na jednem  
krześle. Jedyną  rad y k aln ą  zm ia­

nę m ogłoby spow odow ać mia­
sto przez w ybudow anie w ielkie­
go, bodaj prow izorycznego, kil­
kupiętrowego domu noclegow e­
go dla pozbawionych dachu 
m ieszkańców W arszaw y- W mie 
ście ludzi tak ubogich, jak W ar­
szawa. oyłaby to inw estycja nad 
w yraz pożądana.

Cis.

W  niedzielę 14 grudnia, M czy t c y  z p r z y tu łk ó w  noclegow ych— 
*'ow im. P io tra 1 Skargi odbędzie t0  p rzew ażn ie  ludzie, doorow a- 
się w Sali Teologicum  o pół do Qzenj (j0 sk ra jn e j n ę d z s , pozba- 
ezóstej po p. M ówić będzie P an n a  vvje n j cieplej odzieży i hielizny- 
I H . Szpyrkow na, na tem at: fa tw o  zro zu m ieć , jak  fa ta ln e  w a -  
,Ku!t szatan: —  R ozw ój h is to ry ­
czny a osta tn ie  w ydarzenia w ar­
szaw skie”. D la m łodzieży od 5 k la­
sy, Sem inarzystów  i Akadem ików 
wstęp wolny.

D nia 14 g rudnia 1930 roku  od­
będzie się w W arszaw ie w lokalu

GODZINY HANDLU W  TY - 
tiODNIU PRZEDŚW IĄTECZ­

NYM
Komisarz rządu m. stoi. W arsza- 

\ v wydał polecenie policji, aby w 
rnyśl ustaw y z dn. 23 m arca 1929 f

Towarzystwa D oraźnej P om ocy  , zgodnie z rozporządzeniem min. sp ‘* 
L ekarsk iej (Leszno 58) o godz. 1 1 1
rano  posiedzenie P olskiego K om ite 
tu  do spraw  ra tow nic tw a i p ierw ­
szej pom ocy lekarskiej.

„W alne Zebranie S tow arzyszę 
m a Młodych M uzyków  P o laków  w 
P aryżu  w dn. 4-go g rudn ia  1930 
r. w ybrało now y Z arząd  w oso­
bach : p. F . Ł abuńskiego  (P rezes), 1 
p. T. Szeligow skiego (W iceprezes), 
p B. W ojtowicz-a (Sekretarz Gene 
ralny) i p. Z. M ydelskiego -(Skarb 
n ik )”.

wewn. o handlu, w tygodniu przed­
świątecznym, dopuszczono do handlu 
w czasie od 18 do 23 grudnia włącz­
nie do godz. 21 , w niedzielę zaś 21 
grudnia od 13 do 18 g.

ŻYCIE UPOŚLEDZONYCH PRZEDMIEŚĆ...
POTRZEBY SZKOLNE GROCHOWA

T ow arzystw o P rzy jac ió ł G rocho 
wa przedstaw iło P rezydentow i S ło­
nim skiem u m em orjał w spraw ie po 
trzeb szkolnych te j dzielnicy.

D zieln ica ta , położona w  obrę­
bie X V II K o m isa rja tu  P obcji, li­
czy obecnie blisko 20 tys. ludności 
a posiada zaledwie 2 szkoły pow ­
szechne, tak ie j pojem ności łącznej 
jaka w ystarczała w ów czas kiedy 
G rochów  był kilka razy m niejszy

SDRAW A P IE K A R N I MECHA  
NTCZNEJ

N ajhliższe posiedzenie K om isji 
rew izy jre i R ady M iejskiej, pod 
przew odnictw em  sen. Evertai, od­
będzie się 12 b. m. w ieczorem .

N a porządku  dziennym  zna jdu ­
je się spraw a m iejskiej piekarni 
m echanicznej, k tó rą  referu ją  radniW  sobotę dn. 13 b. m. o godz.

TO.30 rano  rozpoczną się w lo k a lu ; p ^ ‘leb 7  ?Taniszkis.
S tow arzyszen-r Przedstaw icieli H an _______
dw udniow e obrady R ady F ed erac ji'
Z rzeszeń F rzedst. H andl., k tóm  
skupia zrzeszenia przedstaw icieli 
handlow ych z różnych m iast R ze­
czypospolitej.

W  dniu  16 b. m. odbędzie się

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE  
SAMOLOTU KOMUNIKACYJ­

NEGO
IV dniu 10 grudnia, o godz. 10 ra  

m , o 3 kim. od W ielunia wylądował 
sprnolot czechosłowacki. Ładowanie by

w W arszaw ie posiedzenie R ady N a I ło u-zymusowe z powodu defektu 
czelnej G łów nego Zw iązku S traży 
P ożarnych  R. P.

R ada N aczelna obradow ać bę­
dzie nad p lanem  działalności i bud 
ż.etem G łów nego Zw iązku na rok 
przyszły, oraz załatw i szereg bieżą 
cych spraw  organizacy jnych .

silniku. Samolot jest własnością Mię­
dzynarodowego To\r. Żeglugi Powie­
trzn e j; nosi on znak: „A. 38, N.Aero” 

Załogę sta tku  stanow ią: pilot. Me- 
retz, Jarom is —  obywatel czechosło­
wacki i rad jo te leg rafista  — Tllec Bar 
to! —  obywatel francuski. Pilot zwró 
cii się do portu lotniczego w W arsza 
wie o pomoc.

„TY D ZIE Ń  W YCHÓW  AWCZO- 
R ELIG IJN Y ” STO W . „JUVI;N  

TU S C H RISTIANA”
Jedna z najruch liw szych  organi 

zacyj kato lickich  młodzieży akade­
m ickiej ,,Juventus C h rs tia n a ”, u- 
rządziła w dniach od 1 do 7-go b. 
m. już trzeci z rzędu „tydzień w y­
chow aw czo - relig ijny”, dając  w y­
m ow ne ŚMdaaectwo coraz to  w ięk­
szej ekspansji zain teresow ań społe­
czeństw a w  dziedzinie zagadnień 
m oralności i pedagogik:.

W  ciągu tygodnia w ygłoszono 
sześć odczytów  na następu jące  te ­
m aty : 7 ,Czynniki destrukcyjne w 
naszem  w ychow aniu  narodow em ”
—  prof. B. S uchodolsk i; „N asze 
w ychow anie narodow e a  współczes 
ny ch ry s tjan irm ” —  prof. dr. Jaxa- 
B ykow ski; „Społeczeństw o i jego 
w pływ na nasze w ychow anie naro  
dow e” — dyr. J . S tem ler; „R ola ro 
dżiny w w ychow airu  narodow em ”
—  p. Zofja Z aleska; „R ola  szkół} 
w w ychow aniu  n arodow em ” —  T. 
U hm a i „O rgan izac je  społeczne w 
pracy w ychow aw czej” — St. Seala 
czek.

P ierw szy  dzień „Tygodnia” miał 
ch a rak te r bardzo  uroczysty  ze 
w zględu na p rogram ow e słowo 
w stępne, w ypow iedziane przez 
prof. A. Ponikow skiego , ku ra to ra  
organizacji z ram ienia senatów  a- 
kadem ickich.

Jak  bardzo  ak tu lne  były zagad 
nienia, poruszone w cyklu re fe ra ­
tów, św iadczyła liczna frekw encja 
słuchaczów , w ypełniających co wie 
czór salę Zw iązku Służby Dom. 
przy ul. K redytow ej 14, o raz oży­
w iona dyskusja po każdym  niemal 
odczycie.

13 PEN SJA  D L A  PRACOW NI 
K OW  D N IÓ W K O W Y C H

W ydział opieki społecznej i szpi 
talnictw a m agistratu  posiada cały 
szereg robo tn ików  dniów kow ych, 
zastępujących w szpitalach ch o ­
rych robotn ików  M agistra t uznał 
na osta tn iem  posiedzeniu, że do 

! 13-ej pensji m ają p raw o ci z po- 
I śród  pracow ników  dnióy-kowych,
| k tórzy  byli zatrudnieni w okresie 

od 1 kw ietnia do 24 listopada r. b. 
a mieli przerw ę w pracy, nie d łuż­
szą, niż 7 dni.

pod w zględem  liczby m ieszkańców . 
D zielnica G rochow ska w ykazuje w 
osta tn ich  latach ogrom ny rozw ój, 
D la porów nan ia  przytoczyć w arto , 
że w roku  1920 liczyła ona 4.200 
m ieszkańców .

Dziś, gdy istn ieje obow iązujący 
przym us szkolny, nie m ożna to le­
row ać tego, że dziatw a zam iast 
chodzić do szkoły, w ałęsa się sam o 
pas po uhcach . W  roku  przyszłym  
sy tuacja  pogorszy się znacznie, 
gdyż przybędzie ok. 300 dz.eci w 
w ieku szkolnym , k tórym  trzeba  bę 
dzie zapew nie w  G rochów ie naukę. 
O becnie w obu szkołach g ro ch o w ­
skich niem a ani jednej sali szkol­
nej nie zajętej w  ciągu całego dnia, 
gdyż nauka odbyw a się w godzi­
nach rannych , popołudniow ych i 
środkow ych.

> rocnów  dom aga się rów nież 
u tw orzen ia świetlicy dla m łodzieży 
szkolnej.

M em orjał T ow arzystw a P rz y ja ­
ciół G rochow a sk ierow any został 
do W ydziału  Oświaty,

1\ ypadk i
1 A J E  M N I  C Z Y  ZGON W  B R A ­

M IE  DOMU, — P atrol poncyjny, 
przi .chodzący ubiegłej nocy ul. Widok 
znalazł w bram ie jednego z domów 
nieprzytomnego mężczyznę. Wezwa­
no pogotowie, lecz lekarz stw ierdził 
jedynie zgon.

Ze znalezionych przy zm rrłym  d.) 
kumen+óv "kazało się, iż je s t to K i­
nowe: Ajzyk, zam. Nowolipie 56

Zwłoki przesłane do prosektorjum  
rfelem stw ierdzenia przyczyny śmierci.

Wczoraj rano o godz. 8-ej w ca­
łej Polsce pochmurno, m iejscam i 
dżdżysto i  mgła. W  górach padał 
śr.ieg.

Dzlslejsz? poprzebj
P t  W A Z K I  

Regulski S tanisław , Ł 19 uczeń 
godz. 10 kapl. powazk.; Pągowska 
V anda, 1. 15 przy j-odz. godz. 10 kośc. 
św. Antoniego; Rola - Sokołowski 
Włodzimierz. 1. 51 urzędn. godz. 10 K 
kośc W.W. Ś.Ś.; Wegnerowiez M aria
I. 73 godz. 10R, kośc. Zbawiciela; 
Kotowska S tefan ia, 1. 71 em ervt
rodź 11 kośc. powazk.- Raczkowska 
Zofja. 1. 87 przy córce godz. 12 kośc. 
powązk.

U lka Wojciech, 1. 54 robotnik 
godz. 10 rzp. Dz, Jezus: M azurek Jan , 

jl 42 szofer godz. L0 szp. Dz. Jezus 
! Łukasicwicz Bronisława. 1. 40 ż. roi 11. 
1 \odz. 10 szp. Dz. Jezus- Kwiecień 
1 Franciszek. 1. 52 godz. 10 szn. Dz. 
Jezus; B ringajzen B ernard, 1. 45 k ra  
wlec godz. 13 szp. P rask i; Skoczeń 
Franciszek, 1. 25 roboŁn. godz. 13 szn. 
Dz Jezus; Bżdziuch Franciszek, 1. 25 
piekarz godz. 13 szp. św. Łazarza.

R a d ja
Progi im  Polskiegc Rad ja  na nie­

dzielę, dnia 14-go b. m.

W ARSZAW A: 10.15. Naboż. z ba- 
,’liki 7 'I. 11.58—12.10. Sygnał czasu.

12.15. Poranek sy.nf. 14.00. Pogad. 
dla gospodyń wiejskich. 14.20. Muzy­
ka. 14.30. „Jak  budować kurniki". 
14.50. Muzyka. 15.00—15.20. „O tam e 
i praktyczne pomieszczenie dla zwie­
rzą t”. 15.20. Muzyka polska. 15.40—
16.10. P rogram  ila dzieci. 16.10— 
15.30. Skrzynka poczt. 16.30— 16.49. 
Muzyka gram of. 16.40— 16.55. „Czy 
byli zdrajcam i”. 16.55—17.00. Muzy­
ki. gram of. 17.00—17.20. Z lite ra tu ry  
„O muzyce”. 17.20. Koncert Reprez. 
Ork. Pol. P 18.45. Feljeton p. t. jęSżtu 
k? -a niepodległość”. 19.00 -19.25. Roz 
maitości. 19.40. Słuchów. „Sąd na Da 
lekim Zachodzie”. 20.10. Odczyt o mu 
zyce szwajcarskiej. 20.20 Koncert na­
rodowościowy 21.10. K w adrans liter.
21.40. Recital fortep. 22.10. Transm . 
z teatru  „Moskie Oko”,

KRAKÓW- 10.15. Naboż. z bazyli­
ki wil. 11.58— 12.10 Sygnał czasu.
12.15. Poranek sym i. 14.00— 14.20. 
Pogad. dl: rolników. 14.20— 14.30.
Muzyka z W a-sz 14.30—15.00. Odczyt 
toin. 15.00- -15.20. „K ronika rolnicza”.
15.20. Muzyka z W arsz. 15.40—16.10. 
Transm . z W arsz, 16.10—16.30. Od­
czyt p. t. „Dyplom acja pow stania II- 
stopadowea-o”. 16.30— 1 u.40. Muzyka 
gramof. 16.40—16.55. Odczyt z W arsz 
16.55— 17.00. Muzyka gram of. 17.00—
17.20. Odczyt z W arsa. 17.20 Koncert 
z W arsz. 18.45. Feljeton z W arsz.
19.00—19.25. Rozmaitości. 19.25—
19.40. Muzyka gram of. 19.40 Słuchów 
z W arsz. 20.10. Odczyt o muzyce 
szwajcarskiej. 21.40. Recital fortep.
22.10. Transm . z te a tru  „Morskie O- 
ko” w Warsz.

PO ZN A N : 9.00— 9.30. Koncert po­
ranny R. P. 9.30 —10.00. Gazeta por. 
R. P. 10.15. Naboż. z bazyliki wil.
12.00— 12.05. Sygnał czasu. 12.05—
12.25. Odczyt roln. 12.25— 12.45. Od­
czyt roln- 12.45—13.10. Wykład dla 
gospodyń. 13.10—13.20. Kom. „Mie­
siąca Pomorza”. 13.20--13.40. Odczyt 
„Sole m ineralne jako dodatek do pasz 
trzody chlewnej”. 16.00— 17.30. Kon 
kurs ork. kolejowych. 17.30—18.39. 
Koncert gram of. 13.30--18.45. Odczyt 
p. t. „Książki jako podarunek gwiazd 
kowy”. 18.45— 19.45. Koncert ork. P; 
R 19.45—20.09. N adprogram . 20.00—
22.00. A kadem ja jugosłow;ańska.
22.00—22.15. Sygna1 czasu.. 22.15—
21.00. Muzyka tan.

KATOW ICE- 10.15. Naboż. z ba­
zyliki wil. 11.58—12.15. Sygnał czasu. 
12.15— 14.00. Poranek symf. 14.00—
14.20. „Jakie szczęście zapewnia reli- 
g ja ?” 14.20—14.30. Muzyka z W arsz. 
14.30—15.40. Odczyty rolnicze. 15.40—
16.10. Transm . z W arsz. 16.10— 16.30. 
Skrzynka poczt. 16.30— 16.40. In te r­
mezzo muz. 16.40 Odczyt z W ars?.
17.00. Odczyt „O m nw ce”. 17.20—
19.00. K oncert i felj. z W arsz. 19.00—
10.25. „Bery i bojki śląskie”. 19.25—
19.40. Rozmaitości. 19.40— 20.10. Słu­
chów. z W arsz. 20.10 Odczyt o m u­
zyce szwfjc. 21.10—21.40. K w adrans, 
liter. 21j40—22 10 Recitai fortem
22.10. Rew ja  z „Morskiego Oka”.

W ILN O : 10.15. Naboż. z hazyliki-
11.58. Sygnał czasu. 12.00. Bicie ze 
gara. 12.15. Poranek symf. 14.00. „W 
iakich wypadkach onłaca sie stoso­
wanie nawozów pomocniczych”. 14.20 
—10.00 Transm . z W arsz. 19.05—
19.25. „Kukułka w ileńska”. 19.25—
19.40. P rogram  n a  poniedziałek. 19.40 

22.10. Transm . t  W arsz.

p o i s K i ę

E l E K T R ^ - W M I ®
naprzeciw Dw. W ileńskiego 

Targowa 69, rei 10-09-59. 
P o leca  duży w y^ór: sp rzętu  radio­

w ego i e lek tro technicznego

J a t a  b e t k i :  pogoda?
Tem peratura wahała się od — 0 st. 

w Przem yślu i  Kielcach do -f-4 st. uf 
W arszawie.

W  W arszauńe o godz. 8-ej i  s t ,  
o aodz. 10-ej U st.

Dziś nieco chłodniej, rankiem. mgU 
siu, w ia try z kiei unków zmieni ych.

| ' ~ y Y  fi V  fY ę  7 ! u  wysokość * millm. In ho u  lego i lej—  (układ 5-mpa’,t<nry .Nadesłane* pretd tetmtei — «Q grą , T  tekdete*— n  na tekstem — Bń gr. .K o m iiD u h
W Ł H  ■ U U Ł U < 3 4 £ . f ł  (wzmianki) 2.00 zł.; ,N ekr W ja*  — do 100 mn>- 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 80 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.: dla poszukująnyeł 
prac7* _  ga wyraz 10 gr. i waga: ogłoszenia fnnt-izyjne (sk°śneł i tabelaryczna (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpn rirda. Ogłoszenia przyj unie 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych nstępntw nie udziela się. W ydzijł ogłoszeń: W arszawa, Krak. Prnzdm. 71, t “L 90 07.
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